
III Sesja Rady Najwyższej ZSRR
MOSKWA (PAP). W Moskwie toozą *ię w dal

szym ciągu obrady Trzeciej Sesji Rady Najwyższej 
ZSRR.

W dniu 5 bm. na przedpołudniowym wspólnym 
posiedzeniu obu izb, któremu przewodniczył prze
wodniczący Rady Narodowości W. ŁACIS, rozpoczęła 
się dyskusja nad referatem przewodniczącego Rady 
Ministrów' ZSRR N. A. BUŁGANINA o wynikach 
genewskiej konferencji szefów rządów czterech mo
carstw.
O godzinie 10, deputowani 

do Rady Najwyższej ZSRR 
i liczni goście zajęli miej 
sca na sali obrad. Na posie
dzeniu obecna jest parlamen 
tarna delegacja Jugosławii 
oraz członkowie innych de 
legacji zagranicznych prze
bywających w Moskwie. W 
lożach — członkowie korpu 
su dyplomatycznego, dzienni 
karze radzieccy i zagranicz
ni. W loży rządowej — przy
wódcy partii komunistycz
nej i rządu radzieckiego.

Pierwszy zabrał glos depu 
towany Aleksander Puza- 
now, przewodniczący Rady 
Ministrów RFSRR. Oświad
czył on, ie referat N. A. Bul
ganina przyjęty został przez 
wszystkich deputowanych do 
Rady Najwyższej z głębokim 
zadowoleniem.

Mówca zgłosił wniosek, 
aby w całej pełni zaaprobo
wać działalność radzieckiej 
delegacji rządowej i przedsta 
wiony przez nią do rozpatrzę 
nia Radzie Najwyższej refe
rat. Wniosek ten przyjęty 
został długotrwałymi oklas
kami.

Następnie zabierali głos 
deputowani: Olga Iwaszczen 
ko (Ukraina), Wasilii Mża-

Uroczysty obchód
w dziesiątą 

rocznicę 
ataku atomowego 

na Hiroszimę
PEKIN (PAP). 6 bm. przy 

pada dziesiąta rocznica zrzu 
cenią pierwszej bomby ato
mowej na Hiroszimę. Lud
ność tego miasta przygoto
wuje się do uroczystego ob
chodu.

Ze wszystkich stron Japo
nii i z wielu innych krajów 
napływają delegaci, którzy 
wezmą udział w uroczystoś
ciach żałobnych oraz w świa 
towej konferencji na rzecz 
zakazu bomb atomowych i 
wodorowych, której obrady 
rozpoczną się również 8 bm.. 
w dzień tragicznej rocznicy. 
W konferencji weźmie udział 
2 tys. delegatów w tym 90 
delegatów zagranicznych.

Śmierć 36 osób 
w katastrofie samolotowe]

NOWY JORK (PAP). W pobli
żu Rolls (Missouri) uległ kata
strofie dnia 4 bm. samolot pa
sażerski. Zginęli wszyscy pasa
żerowie i członkowie załogi w 
łączne,i liczbie 30 osób.

wanadze (Gruzja), Szaraf Ra 
szidow (Uzbekistan), Mikołaj 
Awchimowicz (Białoruś) i 
inni. Debata trwa.

Ludzie pracy 
Uralu Rad 

; ' popierają
politykę swego rządu

MOSKWA (PAP). 4 sierp
nia rozpoczęła obrady sesja 
Rady Najwyższej ZSRR, na 
której przewodniczący Rady 
Ministrów ZSRR N. A. Bul
ganin złożył sprawozdanie z 
wyników konferencji szefów 
rządów czterech mocarstw 
w Genewie.

Naród radziecki z wielkim 
zainteresowaniem śledził ob
rady konferencji genewskiej 
Redakcja „Prawdy” otrzy
muje codziennie wiele lis
tów od robotników, kołchoź
ników i przedstawicieli inte
ligencji, które wyrażają za
dowolenie z pozytywnych wy 
ników konferencji genew
skiej.

— Cieszymy się, że szefo
wie rządów czterech mo
carstw doszli w Genewie do 
porozumienia, iż pokoju po
winni bronić wszyscy razem 
— pisze robotnica kombina
tu „Triochgernaja Manufak
tura’1, J. Gromowa. — Je
steśmy przekonani, że rów
nież inne kraje wstąpią na 
tę drogę rozwiązania wszyst 
kich problemów międzynaro
dowych. Wszyscy wiedzą, że 
w Związku Radzieckim na
ród i rząd są jednomyślne. 
My wszyscy — starzy i mło
dzi, popieramy politykę na
szego rządu.
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Warszawa w dniach Festiwalu
• W hołdzie bohaterom
• Spotkania, spotkania
• Przyjaźń nie zna granic

(Od specjalnego wysłannika „Dziennika Bałtyckiego)
Wczoraj w szóstym dniu 

Festiwalu odbyła się uroczy 
stość złożenia wieńców pod 
pomnikiem bohaterów Ghet- 
ta. Wieńce złożyli przedsta
wiciele delegacji poszczegól
nych krajów, uczestniczą
cych w warszawskim Festi
walu.

W godzinach przedpołud
niowych w Centralnym Par
ku Kultury przedstawiciele 
młodzieży różnych państw 
sadzili drzewka w Alei Przy 
jaźni.

Od godz. 15.30 tłumy war 
szawiaków i młodzieży, uczę 
stniczącej w Festiwalu ob
serwowały barwną kawałka 
dę cyrkową, która przedefilo 
wała ulicami miasta.

Podobnie, jak w poprzed
nich dniach odbyło się sze

reg ciekawych spotkań mło
dzieży, M. in. odbyły się spo 
tkania młodych dokerów, 
młodych pracowników trans 
portu i komunikacji, przemy 
słu chemicznego, studentów 
szkół pedagogicznych i mło
dych pedagogów, młodych 
artystów-plastyków, aktorów 
teatru i filmu oraz młodych 
radioamatorów.

W godzinach wieczornych 
w salach Uniwersytetu War 
szawskiego i Szkoły Głównej

Faure i Pinay 
utfa l?.ą się 

do Moskwy
PARYŻ (PAP). Agencja 

France Presse podaje, że pre 
mier Francji Faure i mii 
ster spraw zagranicznych Pi 
nay przyjęli zaproszenie rzą 
du radzieckiego i udadzą się 
do Moskwy.

W

Wbrew opinii narodu '
Bonn zamierza kontynuować 
swą dotychczasową politykę

BERLIN (PAP). Wicekan
clerz Bluecheir, którywzwią 
zku z urlopem Adenauera 
pełni obowiązki szefa rządu 
bońskiego, złożył na konfe
rencji prasowej w Berlinie 
zachodnim oświadczenie na 
temat wyników konferencji 
genewskiej oraz wyjazdu A- 
denauera do Moskwy.

Bluecher wypowiedział się 
przeciwko podjęciu rozmów 
między rządem federalnym i

ŻNIWA ŻYTNIE W PEŁNI
Żniwa żytnie w niektórych 

powiatach naszego woje
wództwa są już w pełni.
Chłopi i spółdzielcy powiatu 
kwidzyńskiego skosili do 
dnia dzisiejszego 75 proc. po 
siadanego żyta, zaś chłopi in 
dywidualni z gromady Dzie
miany w pow. kościerskim — 
100 ha żyta, co stanowi 50 
proc. całego areału.

W ’sprzęcie żyta w pow. 
starogardzkim przodują chło 
pi indywidualni. W wielu 
gromadach tego powiatu 
sprzęt żyta zbliża się już ku 
końcowi.

(zms)

NIECH SIĘ WRESZCIE 
NA DOBRE OBUDZĄ

Mamy złe i dobre GOM-y. 
Dobre chwalimy, a złe gani
my. To jasne. Ale powraca
jąc do tych ostatnich należy 
stwierdzić, że sama nagana 
— to jeszcze za mało. Weź
my np. GOM w Choczewie 
w pow. lęborskim. GOM ten 
pracuje źle, a właściwie nia 
pracuje wcale, bo nie ma 
czym.

Wprawdzie maszyny żniw 
ne i omłotowe ma, ale wszy

stkie popsute. A dlaczego? 
Dlatego, że kierownik tego 
ośrodka ob. Pietras wraz z 
załogą zaspał sprawę remon
tu maszyn. Maszyny, ow
szem, poprzydzielano na o- 
kres żniwny poszczególnym 
rolnikom, ale nie zatroszczo 
no się nawet przez chwilę w 
jakim są one stanie.

Stan tych maszyn, jak się 
okazało, był pożałowania go 
dny. Wszystkie były niezdat
ne do użytku. Dopiero inter
wencje chłopów zmusiły kie
rownika do zainteresowania 
się maszynami, do rozpoczę
cia ich naprawy. Szczęście, 
że w pow. lęborskim żniwa 
żytnie jeszcze się nie rozpo
częły, że jest jeszcze trochę 
czasu, aby naprawić popsute 
maszyny.

Obecnie do remontu pozo
stały jeszcze dwie żniwiarki,
ale zachodzi obawa, że pra
cownicy GOM, którzy po 
chwilowym przebudzeniu się 
znów zapadli w sen — nie 
zdążą przebudzić się na do
bre i naprawić je na czas.

Może jakaś surowsza od 
nagany kara zdoła wreszcie 
obudzić załogę GOM w Cho
czewie?

rządem NRD w sprawie spo 
sobów przezwyciężenia roz
bicia Niemiec. Oświadczył 
on, że rząd boński, kontynu
ując swą dotychczasową po
litykę wykonywać będzie ao 
bowiązania wojskowe ukła
dów paryskich.

Wicekanclerz boński pod 
kreślił dalej, że „jakkolwiek 
poglądy rządu federalnego 
mogą różnić się bardzo od 
opinii wielu Niemców“, Bonn 
kontynuować będzie dotych 
czasową politykę.

Nawiązując do sprawy wi 
zyty Adenauera w Moskwie, 
wicekanclerz powiedział, że 
„Adenauer wykorzysta z pe 
wnością tę okazję, by dopro 
wadzić do normalizacji sto
sunków z ZSRR*.

Niemiecka prasa demokra 
tyczna ostro krytykuje wy
stąpienie wicekanclerza boń
skiego.

Rokowania
cfiińsko-amerykańskie
w Genewie

GENEWA (PAP). 4 bm. od 
było się posiedzenie konfe
rencji chińsko - amerykań
skiej. Rozmowy rozpoczęły 
się o godz. 9 w Pałacu Naro^mu 
dów i trwały godzinę i 45 mi 
nut. Obaj ambasadorowie w 
dalszym ciągu omawiali 
punkt pierwszy porządku 
dziennego, tj. sprawę repa
triacji osób cywilnych.

Krśsina Menon
o rokowaniach 

genewskich
DELHI (PAP). Osobisty 

wysłannik premiera Nehru 
Krisma Menon powrócił w 
czwartek do Delhi.

Zapytany na lotnisku o 
rozmowy chińsko-amerykań 
skie Kriszna Menon oświad
czył: „start debry i wydaje 
się, że atmosfera jest po
myślna”.

chwili gdy piszę tę ko
respondencję w róż

nych punktach Warszawy od 
bywają się spotkania przy
jaźni: młodzi Anglicy i Ros
janie, Polacy i Francuzi, Buł 
garzy i Duńczycy z ufnością 
w sercach omawiają spra
wy, które przywiodły ich na 
warszawski Festiwal: w
uśmiechu Jeanette z Ule de 
France, Wolfganga z Turyn
gii czy Siericzy za stepów 
wołżańskich jaśnieje nadzie 
ja i wiara, że pokój zatrium 
fuje na świecie:

Piękna i uzasadniona to 
wiara, która od czasu gdy 
w Genewie nad jeziorem Le 
mańskim zebrali się szefo
wie rządów 4 wielkich mo
carstw, coraz mocniejsze za
puszcza korzenie w sercach 
miłujących pokój ludzi. 
Atmosfera rokowań i pokojo 
wego współistnienia naro
dów, atmosfera głębokiej, ła 
miącej wszelkie kordony i 
sztuczne bariery przyjaźni, 
triumfuje dziś na warszaw
skim świecie młodości:

Podkreślają to na każdym 
kroku ci młodzi uśmiechnię
ci ludzie, którzy na placach 
i ulicach, na wspólnych spot 
kaniach, wymieniają uściski 
dłoni i adresy, którzy w róż 
nojęzycznych słowach zapew 
niają, że idea pokoju i przy
jaźni trwalsza jest od gra 
nitu.

• * * *
PDY młody Belg z Ant-
W werpii van der Auwera 

Plantin ściskał na spotkaniu 
w Żyrardowie dłoń gdańskie 
go stoczniowca Henryka 
Kruczkowskiego, ogromna 
sala trzęsła się od krzyków, 
wznoszących na cześć przy
jaźni i międzynarodowej so
lidarności młodzieży świa
ta.

Młodzi stoczniowcy i meta 
łowcy mieli sobie wiele do 
opowiedzenia na wczoraj
szym spotkaniu. Mówili i ci 
z krajów gdzie młodzież bo
ryka się w trudnej walce o 
byt, i ci z krajów budują
cych socjalizm, gdzie mło
dość upływa radośnie 1 
szczęśliwie.

Van der Auwera Plantin 
rozjaśnionymi oczami słu 
chał opowiadania Heńka o 
pracy naszej młodzieży sto
czniowej, o świetlicach, szko 
łach i pięknym stoczniowym 
Domu Kultury w Gdańsku. 
To wszystko wydawało się 

tak wspaniałe, że nie 
mógł znaleźć słów uznania. 
Bo jakże inaczej kształtuje 
się młodość belgijskiej mło
dzieży, która nawet w wiel
kiej antwerpskiej stoczni nie 
wie co to własny młodzieżo
wy dom kultury.

Gdy Heniek skończył mło
dy Belg zaczął opowiadać o 
sobie. Niewesoła to była o- 
powieść. Jego pracodawcy 
nie chcieli go zwolnić na Fe
stiwal, musiał więc uciec się 
do podstępu. Dzięki znajome 
mu lekarzowi uzyskał za
świadczenie lekarskie zwal
niające go z pracy na okres 
„choroby”. Bez wiedzy dy
rekcji udało się mu więc wy 
jechać do Warszawy. Ale te
go, że był na Festiwalu na 
pewno nie da się ukryć. Dla 
tego też jest przekonany, że

Gospodarstwa Wiejskiego od 
były-się studenckie bale ko
stiumowe.

W szóstym dniu Festiwalu 
odbyły się przedstawienia ga 
lowe Bułgarii. Francji, Ko
rei i Danii. Z programami 
narodowymi wystąpiły m. 
in. Polonia zagraniczna, Al
bania, Chile, Polska, Rumu
nia, ZSRR, Mongolia, Wiel
ka Brytania i inne kraje.

"W teatrze młodzieżowym 
w Pałacu Kultury i Nauki

Sfr
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po przyjeździe oczekiwać go 
będzie zwolnienie z pracy.

—Ale to nic—uśmiechnął się 
młody Belg.—Nie żałuję, że 
przyjechałem do was, do 
Warszawy. To co ujrzałem 
napawa mnie głęboką na
dzieją, że dla naszej młodzie 
ży nadejdą jeszcze radosne 
dni kiedy nie będzie się trze 
ba obawiać zwolnienia z pra

odbył się koncert solistów 
i laureatów międzynarodo 
wych konkursów artystycz
nych.

Na wielu boiskach Warsza 
wy odbywały się zawody o 
sportową odznakę Festiwalu. 
W godzinach wieczornych 
młodzież różnych krajów ba 
wiła się wesoło na zaba
wach tanecznych w Central
nym Parku Kultury, parku 
na Bielanach, na Placu Sta 
lina i Placu Dzierżyńskiego

w państwie Adenauera, jak 
głęboko wierzą w zjednocze
nie Niemiec na pokojowych, 
demokratycznych zasadach.

— To o co walczyli uwię 
zieni przez Adenauera dzia
łacze FDJ Jupp Angenf ort i 
Wolfgang Seiffert, walczą 
dziś pod przewodem FDJ co
raz szersze rzesze młodzieży 
w Niemczech zachodnich

Delegatki młodzieży z Senegalu,— 
w Warszaivie.

na Nowym Świecie

cy za udział w Festiwalu. 
Bo siła młodych zjednoczp- 
nych serc, wola narodów — 
to potęga, której nie uda się 
nikomu złamać.

Herman g. to członek 
nielegalnej w Niem

czech zachodnich organizacji
FDJ.

— Freundschaft kennt kei
ne Grenze — powiedział 
gdy w siedzibie zjednoczonej 
delegacji niemieckiej rozma 
wialiśmy o przyjaźni, która 
łączy dziś młodzież naszych 
narodów: — Freundschaft
und Frieden das sind hier in 
Warschau die schoenste Woer 
ter: Herman, student jedne
go z zachodnio - niemieckich 
uniwersytetów opowiadał 
mi jak ofiarnie walczą mło
dzi Niemcy z remilita-ryzacją

mówi Herman G. — Sprawa 
nasza zwycięży, bo wiemy, 
że mamy sojuszników w mło 
dzieży całego świata, która 
tak jak i my pragnie po
koju.

Tak. Młodzież niemiecka 
w jej walce o pokój i zjed
noczenie Niemiec ma gorą
cych sojuszników. Widzia
łem splecione w uścisku rę
ce młodzieży radzieckiej, rę
ce młodych bohaterów spod 
Kurska i Stalingradu, wi
działem nasze polskie dziew 
częta, obejmujące w uścis 
ku dziewczęta z Hamburga 
i „Lubeki, z Drezna i Berli
na. I wówczas zrozumiałem, 
że przyjaźń nie zna granic 
przyjaźń, która umacnia 
utrwala się na radosnym 
warszawskim Festiwalu.

Rajmund Bolduan

Przekazanie Austrii
przedsiębiorstw

należących do ZSRR
WIEDEN (PAP). Prasa 

wiedeńska opublikowała 4 
bm. następujący komunikat 
oficjalny:

„Po konferencji odbytej 
między ministrem finansów 
Reinhardem Komitsem i mi
nistrem transportu i przed
siębiorstw znacjonalizowa- 
nych Karlem Waldbrunne- 
rem z jednej strony, a za
stępcą ministra handlu za
granicznego ZSRR Juszinem 
— z drugiej, powzięto decy
zję w sprawie przekazania

władzom austriackim wszy
stkich przedsiębiorstw USIA 
(Zarząd Mienia Radzieckiego 
w Austrii — przyp. red.) o- 
raz wszystkich przedsię
biorstw naftowych. Przeka 
zanie nastąpi 13 sierpnia br. 
W dniu tym przedstawiciele 
władz austriackich przejmą 
wspomniane przedsiębior
stwa od pełnomocników ra 
dzieckich“.
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Międzynarodowego Kongresu
Astronautów

KOPENHAGA (PAP). Toczą się 
tu nadal obrady Międzynarodo
wego Kongresu Astronautów. Po 
wysłuchaniu referatów postano
wiono utworzyć specjalną komi
sję, która opracuje program 
międzynarodowych badań i do
świadczeń w dziedzinie zbudo
wania sztucznego satelity ziemi 

realizacji lotów międzyplane

LONDYN (PAP). Jak donoszą 
z Iranu, od 24 godzin panuje 
tam nieznośny upał. Temperatu 
ra w Teheranie położonym c 
1200 m n. p. m wynosi 42 st 
w cieniu. Nad Zatoką Perską 
termometr wskazuje ponad 50 
st. ciepła.

* * *

NOWY JORK (PAP). Dziennik 
„New York Times“ informuje, 
że prywatne przedsiębiorstwo 
amerykańskie pn. „Międzynaro 
dowe Wystawy Handlowe" zwró 
ciło się do władz radzieckich z 
- ośbą o zezwolenie na urządzę 

ie w’ Moskwie latem 1956 roku 
wystawy handlowej.* * *

Lipcowe potowy
na Bałtyku

nie przyniosły
spodziewanych
wyników
W sierpniu

trzeba nadrobić
zaległości w planie

O ile na Morzu Północnym 
nasi rybacy dalekomorscy 
osiągnęli doskonałe wyniki 
połowowe, to na Bałtyku dla 
niektórych przedsiębiorstw i 
spółdzielni rybackich reali
zacja planów połowowych 
nie wypadła pomyślnie.

Tak było np. z „Arką”. 
Ogólny lipcowy plan poło
wów wykonany został bar
dzo wysoko, bo w 166,7 proc., 
ale tylko dzięki doskonałym 
wynikom połowowym załóg 
superkutrów na Morzu Pół
nocnym (plan Morza Północ
nego wykonany został w 269 
proc.), natomiast na Bałtyku 
plan wykonano zaledwie w 
47,8 proc. Gdzie tkwiły tego 
przyczyny?

Przede wszystkim 5 super
kutrów, które łowić miały 
na Bałtyku, wysłano na Mo
rze Północne, poza tym zaś 
niewykonanie bałtyckiego pla 
nu połowów w lipcu tłuma
czy się niską wydajnością ło
wisk. Planowana była wy
dajność 1250 kg ryby na 1 ku 
trodzień, a wykonano 823 kg.

Plan bałtycki w „Arce” o- 
pierał się przede wszystkim 
na 17-metrowych kutrach z 
Helu. Niestety, załogi tych 
jednostek nie osiągały do
brych wyników połowowych, 
pomimo prowadzenia poło
wów na obfitych zwykle w 
tym okresie w szprota i śle
dzia łowiskach X — 11, 12.

W tym samym czasie spół
dzielcy „10-lecia PRL” z Łe
by łowili na Rynnie Słup
skiej, osiągając wspaniale wy 
niki połowowe. Dzięki tyra 
wynikom realizację lipcowe
go planu połowów zamki.- 'i 
onj piękną liczbą 216,1 proc. 
Ryba, którą spółdzielcy z 
„10-lecia” łowili na Rynn ę 
Słupskiej, to nrzeważr e 
dorsz, ale „lepszy rydz, niż 
nic” — mówi przysłowie i 
dlatego rybacy helscy z „Ar
ki” popełnili błąd, szukając 
bezskutecznie szprota i śle
dzia, zamiast wykorzystać 
Rynnę Słupską obfitującą w 
dorsza.

Obok spółdzielni „10-lecia 
PRL” w Łebie i inne spół
dzielnie osiągnęły w lipcu do 
bre wyniki. „Wyzwolenie” — 
ze Swibna wykonało plan w 
203 proc., „Pokój” w Tolk- 
micku — 130,7 proc., „Gryf” 
we Władysławowie — 101,8 
proc. i wreszcie „Front Naro 
dowy” z Górek Wschodnich 
— 100,5 proc. planu. Jedy
nie gdyńska „Jedność Rybac 
ka” nie wykonała lipcowego 
planu połowów.

W lipcu nie poszczęściło 
się także rybakom indywi
dualnym, którzy wykonali 
swój plan w 92,5 proc. Głów 
ną winę ponoszą tutaj ryba
cy indywidualni z Władysła 
wowa (59,6 proc. planu) i He 
lu (80,7 proc. planu), którzy 
po prostu zaniedbali możli
wości lepszego wykonania 
planu. Rybacy indywidualni 
z Gdyni wykonali swój plan 
aż w 150 proc., czymże więc, 
jeśli nie niedbalstwem i bez
troską można wytłumaczyć 
niskie połowy rybaków z He 
lu i Władysławowa?

Wszystkie te zaległości w 
realizacji planu lipcowego 
trzeba nadrobić w bm. Na
stępny miesiąc, wrzesień, bę 
dzie na pewno, jak zwykle, 
obfitował w sztormy i nie bę 
dzie już wtedy można prze
kroczyć planów. Dlatego też 
nasi rybacy — arkowcy, spół 
dzielcy i indywidualni — mu 
szą włożyć dużo troski i sta
rania w walkę o plan w tym 
miesiącu.

(c)

WARSZAWA (PAP). W 
dniu 5 bm. charge d'affai
res a. i. Demokratycznej 
Republiki Wietnamu w Pol
sce Hoang Van Tien złożył 

RZYM (PAP). Po raz pierws-yl wizytę kierownikowi Mini- 
we Włoszech wystawiono w We- sterstwa Hsnrłln tarnych. Program tsn ma być ronię balet radzieckiego kompo- „Q„" • . Zagranica

przedstawiony do zatwierdzenia!zytora Prokofiewa „Romeo 1 Ju- ne&°> wiceministrowi Czes- 
unesco, 'lia", (lawowi Bajerowi.
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Przemówienie N. A. Bulganina
na III sesji Rady Najwyższej ZSRR w Moskwie

(Dokończenie z poprzedniego 
numeru).

Licząc się z tym, że 
osiągnięcie porozumienia w 
sprawie redukcji zbrojeń 
zwykłego typu i zakazu bro 
ni atomowej może wymagać 
dłuższego czasu, zapropono
waliśmy, aby państwa bio
rące udział w konferencji 
genewskiej już obecnie zo
bowiązały się, że nie będą 
stosować pierwsze broni ato 
mowej i wodorowej, oraz 
aby wezwały inne państwa 
do takiegoż postępowania.

W swych propozycjach z 
dnia 10 maja rząd radziecki 
wypowiedział się za bardzo 
radykalną metodą kontroli, 
a mianowicie za tym, by 
międzynarodowy organ kon
trolny niezwłocznie założył 
w celu zapobieżenia nagłej 
napaści jednego państwa na 
drugie, posterunki kontrolne 
na terytoriach wszystkich 
odnośnych państw, na zasa
dzie wzajemności. Zapropo
nowaliśmy, by stworzyć te 
posterunki w wielkich por
tach i na węzłach kolejo
wych, na autostradach 1 lot
niskach. Pilnowałyby one, 
aby nie było niebezpiecznej 
koncentracji i dyslokacji sił 
zbrojnych — lądowych, po
wietrznych i morskich.

Delegacja radziecka wyra
źna w Genewie życzenie aby 
zmniejszanie liczebności sił 
zbrojnych i zbrojeń rozpo
częło się niezwłocznie.

Wszystkie nasze propozy
cje zmierzały do jednego 
prostego i jasnego ceiu — o- 
siągnąć dalsze złagodzenie 
napięcia międzynarodowego, 
uwolnić narody od strachu 
przed wojną, natchnąć je 
wiarą, że mogą spokojnie 
żyć i pracować dla dobra i 
szczęścia przyszłych pokoleń.

Żądają tego stanowczo mi
liony ludzi.

Nie sądziliśmy oczywiście, 
ża w ciągu 5 — 6 dni zdoła
my porozumieć się w Gene
wie w sprawie wszystkich 
propozycji złożonych przez 
delegację radziecką. Doświad 
czenie dowiodło, że osiągnię
cie porozumienia w takich 
sprawach wymaga czasu, 
zwłaszcza gdy chodzi o tak 
skomplikowany problem jak 
zawarcie międzynarodowej 
konwencji o redukcji zbrojeń, 
zakazie broni atomowej i u- 
stanowieniu skutecznej kon
troli międzynarodowej nad 
realizacją tych postanowień. 
Dlatego zaproponowaliśmy, 
by szefowie rządów czterech 
mocarstw zadokumentowali 
swe poglądy na te zagadnie
nia, co do których ich sta
nowiska są merytorycznie 
zbieżne lub znacznie się zbli
żyły.

Co do istoty problemu roz
brojenia, postanowiono kon
tynuować poszukiwanie dróg 
wiodących do porozumienia. 
Ministrom spraw zagranicz
nych czterech mocarstw u- 
dzielono odpowiedniej dy
rektywy.

Czwartą sprawą, która 
znajdowała się na porządku 
dziennym konferencji genew 
skiej, był problem rozwoju 
kontaktów między Wscho
dem a Zachodem.

Związek Radziecki był i 
jest nadal zwolennikiem sze 
ix>kiej współpracy międzyna
rodowej, wszechstronnego 
rozwoju stosunków gospodar 
czych, naukowych i kultural 
nych między państwami. 
Uważamy za rzecz nader po
żyteczną wymianę delegacji 
między krajami oraz wzajem 
ne wizyty przedstawicieli 
przemysłu, rolnictwa, han
dlu, nauki, kultury i sztuki 
oraz działaczy społecznych. 
Jesteśmy także zwolennika
mi rozwoju turystyki.

Oceniamy pozytywnie ta
kie fakty, jak wymiana de
legacji rolniczych między 
ZSRR a Stanami Zjednoczo
nymi i wyrażamy zadowole
nie z powodu sprzyjającej 
atmosfery, w jakiej odbywa 
się praca radzieckiej delega
cji rolniczej w Stanach Zjed 
noczonych i delegacji amery 
kańskiej w Związku Radziec 
kim.

W chwili obecnej między 
Wielką Brytanią a Związ
kiem Radzieckim toczą się 
już rozmowy w sprawie roz
woju kontaktów w dziedzi
nie współpracy kulturalnej. 
Miejmy nadzieję, że rozmo
wy te zakończą się pomyśl
nie. Należy także podkreślić,

że w toku nieoficjalnych roz 
mów z premierem Wielkiej 
Brytanii Edenem omawialiś
my w pozytywnym duchu 
sprawę zorganizowania wza
jemnych wizyt okrętów wo
jennych i delegacji wojsko
wych.

Przeprowadzona w Gene
wie dyskusja nad sprawą 
kontaktów między Wscho
dem i Zachodem zakończyła 
się powzięciem przez konfe
rencję szefów rządów na 
wniosek prezydenta D. Eisen 
howera następującej uchwa
ły:
■ „Ministrowie spraw zagra
nicznych powinni przy po
mocy rzeczoznawców prze
studiować środki, nie wyłą
czając tych, które mogłyby 
być podjęte przez organa i 
agencje ONZ, a które mo
głyby: a) spowodować stop
niowe usuwanie barier prze
szkadzających swobodnemu 
komunikowaniu się i pokojo 
wej wymianie handlowej 
między narodami, b) dopro
wadzić do bardziej swobod
nych kontaktów i form wy
miany wzajemnie korzyst
nych dla zainteresowanych 
państw i narodów”.

Rząd radziecki, jak już po 
wiedziałem, zaproponował, 
by na konferencji genewskiej 
omówić również palące pro
blemy Azji i Dalekiego 
Wschodu. Jakkolwiek nie u- 
dało się porozumieć co do ko 
nieczności omówienia tych 
zagadnień w oficjalnym try
bie na konferencji .genew
skiej. to jednak dokonaliśmy 
w tych sprawach nieoficjal
nej wymiany poglądów z kie 
równikami delegacji USA, 
W. Brytanii i Francji. W to 
ku tych nieoficjalnych roz
mów poza posiedzeniami po
ruszano sprawę Indochin w 
związku z wykonaniem poro 
zumienia genewskiego z ro
ku 1954, jak również kwe
stię stosunków między USA 
a Chińską Republiką Ludo

wą, Rzecz naturalna, że z na 
szej strony poświęciliśmy 
główną uwagę kwestii Tai- 
wanu i praw Chińskiej Repu 
bliki Ludowej w ONZ. Rząd 
radziecki ma nadzieję, że 
wspomniana wymiana poglą 
dów przyczyni się do uregu
lowania tych zagadnień zgo 
dnie ze słusznymi prawami 
narodu chińskiego i innych 
narodów Azji oraz interesa
mi utrzymania pokoju na Da 
lekim Wschodzie.

Pod koniec swej pracy kon 
ferencja przyjęła uzgodnione 
dyrektywy szefów rządów 
dla ministrów spraw zagra
nicznych czterech mocarstw

we wszystkich czterech spra 
wach omawianych na konfe 
reneji genewskiej: bezpie
czeństwo w Europie, kwe
stia niemiecka, rozbrojenie 
oraz rozwój kontaktów mię
dzy Wschodem a Zachodem. 
Dyrektywy te ważne są dla
tego, że dają wyraz dążeniu 
wszystkich uczestników kon 
fereneji do znalezienia, w 
drodze bardziej szczegółowe 
go rozpatrzenia wspomnia
nych problemów, możliwości 
osiągnięcia niezbędnego poro 
zumienia między mocarstwa 
mi. Właśnie na tym polega 
wielkie znaczenie dyrektyw 
uchwalonych w Genewie.

III. Wyniki konferencji genewskiej. 
Nasze wnioski

Podsumowując wyniki ge-i 
newskiej konferencji szefów! 
rządów czterech mocarstw | 
należy przypomnieć, że jyzedj 
wyjazdem do Genewy oświadj 
czyliśmy, iż byłoby naiwnośj 
cią liczyć na rozwiązanie! 
wszystkich skomplikowanych; 
problemów międzynarodo-1 
wych w ciągu kilku dni. Tyl; 
ko ludzie wierzący w cuda 
mogli na to liczyć. Jednoczę 
śnie odrzuciliśmy stanowczo 
nieuzasadniony pesymizm.

Życie potwierdziło słusz
ność takiej oceny sytuacji. 
Obecnie nikt nie może prze
czyć. że konferencja genew
ska dała znaczne pozytywne 
wyniki, które w jeszcze wię 
kszym stopniu mogą ujaw
nić się w przyszłości.

Wraz z czołowymi mężami 
stanu USA, Anglii i Francji 
ustaliliśmy zbieżne punkty 
naszych stanowisk wobec o- 
mawianych problemów, wy
raźniej skonfrontowaliśmy 
nasze rozbieżności i postano 
wiliśmy kontynuować poszu 
kiwanie dróg wiodących do 
osiągnięcia koniecznych po
rozumień.

Opracowane na konferen

cji dyrektywy dla ministrów 
spraw zagranicznych czte
rech mocarstw są wynikiem 
poszukiwań wzajemnie mo
żliwych do przyjęcia decy
zji. poszukiwań, w toku któ 
rych uwzględniono interesy 
wszystkich uczestników roko 
wań. W Genewie poniecha
no polityki „z pozycji siły“.

Wierzyliśmy, że konferen
cja genewska przyniesie pozy 
tywne rezultaty, i nie omy
liliśmy się. Wierzymy obec
nie, że .jeśli istnieć będzie do 
bra wola i jeżeli uwzględnia 
ne będą interesy wszystkich 
stron zainteresowanych, czte 
ry mocarstwa zdołają w przy 
szłości osiągnąć nowe pozy
tywne wyniki przy rozpatry 
waniu i regulowaniu donio
słych problemów nriędzyna 
rodowych.

Konferencja genewska spo 
tkała się z aprobatą w naj
szerszych kołach opinii świa 
to wej.

Sukces konferencji genew 
skiej notują również z zado 
woleniem koła kierownicze 
poszczególnych państw.

Oświadczenia na temat wy 
ników konferencji genew

skiej złożyli jej uczestnicy— 
prezydent USA D. Eisenho
wer, premier Anglii — A. 
Eden, premier Francji — E. 
Faure. Należy stwierdzić, że 
we wszystkich tych oświad 
czeniach zachowano tegoż 
ducha współpracy i wzajem 
nego zrozumienia, który przy 
czynił się do zapewnienia su 
keesu konferencji genew
skiej i otworzył perspekty
wy dalszego pogłęoienia zau 
tania w stosunkach między 
państwami. Witamy w szcze 
gólności z uznaniem oświad 
czenie prezydenta Eisenhowe 
ra, że trzeba „dążyć do dal
szych konstruktywnych po
czynań, a nie do powtarza
nia ponurych negatywnych 
doświadczeń przeszłości

W związku z tym należy 
stwierdzić, że w oficjalnych 
kołach Stanów Zjednoczo
nych zaznacza się ostatnio 
dążenie do wyciągnięcia od
powiednich wniosków i współ 
działania w normalizacji sto 
sunków międzynarodowych.

Godny uwagi jest fakt, że 
przytłaczająca większość or
ganów prasy światowej oce
nia dodatnio wyniki konfe
rencji genewskiej.

Podczas konferencji genew 
skiej przedyskutowana zosta 
ła między premierem Wiel
kiej Brytanii Edenem a de
legacją Związku Radzieckie
go kwestia możliwości zacie
śnienia stosunków między 
obu krajami. Wiecie z prasy 
że p. A. Eden zaprosił mnie 
i tow. N. S. Chruszczowa do 
odwiedzenia Anglii i że przy 
jęliśmy to zaproszenie.

Rząd radziecki ustosunko
wał się pozytywnie do mi 
c jaty wy rządu brytyjskiego, 
wierząc, że rozwój osobi 
stych kontaktów na wyso
kim szczeblu będzie miał du 
że znaczenie dla utrzymania 
atmosfery rzeczowej współ
pracy, która wytworzyła się 
na konferencji genewskiej.

Będąc zwolennikiem osobi

stych kontaktów między czo
łowymi mężami stanu, dążąc 
do umocnienia stosunków 
między Związkiem Radziec
kim a Francją, rząd radziec
ki postanowił zaprosić pre
miera Francji p. Faure’a i 
ministra spraw zagranicz
nych Francji p. Pinay’a, aby 
w dogodnym dla nich czasie 
odwiedzili Związek Radziec
ki.

Mamy nadzieję, że rząd 
francuski przyjmie to zapro
szenie.

Towarzysze deputowani!
Wyniki konferencji gene\v 

skiej z całą wyrazistością po 
twierdzają słuszność polity
ki zagranicznej rządu ra
dzieckiego, zmierzającej do 
zapewnienia pokojowego 
współistnienia państw, Cie 
sząc się poparciem całego 
narodu radzieckiego, rząd 
ZSRR również w przyszłości 
będzie kroczył tą samą dro
gą.

Konferencja genewska sze 
fów rządów Związku Ra
dzieckiego, Stanów Zjedno
czonych, W. Brytanii i Fran
cji stworzyła dobre podsta
wy wznowienia współpracy 
między naszymi czterema 
krajami, która rozwijała się 
pomyślnie w latach drugiej 
wojny światowej we wspól
nej walce przeciwko agreso
rowi, lecz została zakłócona 
w okresie powojennym. Za
danie polega dziś na tym, 
aby rozwijać taką współpra
cę na podstawie szczerych, 
rzeczowych kontaktów i wza 
jemnego szacunku, która 
stworzona została w Gene
wie.

Wspólne wysiłki czterech 
mocarstw — uczestników 
konferencji genewskiej, zmie 
rzające do zlikwidowania 
„zimnej wojny”, oraz uzgoć 
nione rozwiązanie palących 
problemów międzynarodo
wych — to jeden z najważ
niejszych warunków' zapew-

O^ieri w Hiroszimie
Co widział dziennikarz amerykański

w tragicznym mieście 
zburzonym przed 10 laty bombą atomową

W związku z 18 rocznicą 
zniszczenia Hiroszimy przez 
amerykańską bombe atomo
wą drukujemy poniżej fra- 

. gment książki „Dziennik ja
poński“, pisanej przez ame
rykańskiego dziennikarza bur 
żuazyjnego, Marka tłayna, 
który jako korespondent 
dziennika „Chicago Sun“ 
spędził rok w Japonii,

18 lipca 1946 r.
I w a k u n i

Lń ZIS rano wyleciałem z 
•*-' z Tokio samolotem do 

Hiroszimy i Nagasaki, aby 
napisać kilka artykułów w 
związku z pierwszą rocznicą 
zrzucenia bomby atomowej. 
Pierwszy nasz postój wypadł 
w pewnej bazie brytyjskiej 
w pobliżu Hiroszimy.

19 lipca 1946 r.
Hiroszima 

TX7 CZESNYM rankiem wy 
’ ’ jechaliśmy do Hiroszi

my: była to uciążliwa jazda 
po wyboistej i nierównej dro 
dze. Obraz zniszczenia zbli
żał się do nas powoli. W pew 
nej wiosce zobaczyliśmy po 
raz pierwszy popękane ścia
ny, w innej — kilka zwalo
nych domów. Potem było już 
coraz więcej ruin, aż przyby
liśmy na teren, gdzie wszyst 
ko było zrównane z ziemią, 
cegły starte na proszek, a 
spalona ziemia była brunat- 
nordzawego koloru. Przyje
chaliśmy wreszcie nad rze
kę do miejsca, gdzie stał bu
dynek, na który 6 sierpnia 
1945 r. padła pierwsza bom
ba atomowa. Budynek z wy
glądu przypominał obserwa
torium. Częściowo zachował, 
swą pierwotną formę, lecz 
ściany były potrzaskane, 
dach i sufity zawalone, a me 
talowe pręty z kawałkami 
tynku zwisały bezsilnie. 
Most w pobliżu wyglądał, 
jak gdyby jakaś potężna rę
ka zepchnęła go na bok, 
krusząc beton i wyginając 
stal.

Pojechaliśmy przez ten 
most w stronę największego 
z ocalałych budynków. Był 
to ośmiopiętrowy dom towa

rowy, w którym mieściło się 
teraz wiele różnych instytu
cji. Prawie całą fasadę po
krywały dwa olbrzymie pla
katy, reklamujące filmy: 
„Casablanca” i „Dzieci Bro- 
dwayu”. Dzieci na plaka
cie miały kwitnące buzie i 
na tle zrujnowanych budyn
ków i obdartych ludzi wy
glądało to jak złośliwa kary
katura.
FAMACH zarządu miejskie 
^ go jest to wielki budy

nek z betonu, stojący sa
motnie na rozległym, pus
tym, niezamieszkałym pla
cu. Szyby w oknach powybi 
jane. Wewnątrz budynku 
tynk poodpadał i nawet te
raz, rok po wybuchu chrzęś
ci pod nogami. Szukaliśmy 
burmistrza, lecz bezskutecz
nie, rozmawialiśmy więc z 
jego zastępcą. Powiedział 
nam, że ludność w mieście, 
która przed zrzuceniem bom 
by atomowej wynosiła 320 
tys. osób, a w tydzień po wy 
buchu zmalała do 5 czy 6 
tys., dochodzi obecnie do 170 
tys. osób. Większość ich 
mieszka poza miastem. Do 
Hiroszimy ciągnęła ich siła 
przyzwyczajenia, wspomnień 
łub nadziei.

Japończyk mówił bez
namiętnie:

— Zginęło około 66 tys. 
ludzi, a dwa razy tyle doz 
nało obrażeń. Przedtem w 
mieście było 75 tys. do
mów. Dwie trzecie się spa
liło, a reszta rozpadła się 
w gruzy. Za miastem, na 
górze Hidzi... — wskazał 
szczyt wynoszący się nad 
Hiroszimą — zwaliły się 
drzewa grubości stopy. O 
8 mil stąd spaliły się pola 
ryżowe. Wybuch wybielił 
kamienie i utrwalił cienie 
przedmiotów na ścianach. 
Tam, na przykład, stał na 
drabinie człowiek. Promie 
nie atomowe pozostawiły 
na ścianie zarys jego po
staci, lecz jego samego nie 
odnaleźliśmy...

Zarząd miejski opracował 
pięcioletni plan odbudowy. 
Po roku jednak odbudowa 
nie posunęła się poza oczy
szczaniem ulic z ruin. Za
stępca burmistrza skarżył się 
na całkowitą prawie bier
ność rządu. Prefektura nie 
była pod tym względem lep
sza. Dopiero gdy dowództwo 
brytyjskie zwróciło jej uwa
gę, zainteresowała się wojsko 
wymi składami materiałów 
budowlanych i dostarczyła 
15 tys. „domków prefabryko 
wanych” (trochę desek, kil
ka ram i rysunek planu) po 
3.600 jenów (233 dolary) sztu 
ka. Prefektura dała również 
każdej rodzinie po tysiąc je
nów zasiłku; przy obecnych 
cenach można za to kupić 
zaledwie 100 jaj. Nie wszys
cy mieszkańcy Hiroszimy 
mogą sobie pozwolić na ku
pienie takiego domku za 
3.600 jenów; ci zaś, którzy 
nie mają na to pieniędzy, 
wyciągają, skąd się da, zar
dzewiałe blachy oraz cegły 
i sami sobie budują mieszka 
nia.

Ludność Hiroszimy źle się 
odżywia. Po wybuchu bom
by atomowej spadły na nią 
inne nieszczęścia — tajfun i 
powodzie, które zniszczyły 
zbiory. Żywność do miasta 
dowożona jest nieregularnie. 
Ludzie czują się tutaj opusz 
czeni i marzą o szczodrości 
Amerykanów, mających wy
nagrodzić im wyrządzone 
przez nich szkody.

W zeszłym miesiącu — mó 
wił zastępca burmistrza — 
skończyliśmy trwające 30 
dni oczyszczanie jednej z 
dzielnic miasta. Znaleźliśmy 
tysiące trupów. Nieraz lu
dzie zaczynają oczyszczać 
grunt pod budowę nowych 
domów i znajdują zabitych 
albo szczątki ludzkich ciał...
Q PUŚCILIŚMY zarząd
J miejski i wyszliśmy na 

ulicę. Panował tam upał i u- 
nosił się jakiś dziwny, trud
ny do określenia zapach. 
Przejechał tramwaj, noszący

ślady uszkodzeń i ognia, ob
wieszony pasażerami. Sieć 
elektryczną już naprawiono, 
ale podtrzymujące ją metalo 
we słupy były pogięte i po
skręcane w jakieś grotesko
we kształty.. Niektóre słupy 
były podobnie do miotełek, 
gdyż z ich wierzchołków zwi 
sły pozrywane druty. Drze
wa stały czarne i martwe, a 
widniejące gdzieniegdzie kęp 
ki trawy wyglądały żałośnie.

Skierowaliśmy się do szpi
tala Czerwonego Krzyża; był 
to biały, zrujnowany budy
nek. Lekarz dyżurny oznaj
mił nam, że prawie wszyscy 
„atomowi pacjenci” opuścili 
już szpital, pozostało ich tyl
ko dziesięcioro. Jednakże 
chirurdzy - plastycy jeszcze 
dotychczas pracują, przesz
czepiając zdrową skórę na 
twarze poparzone nie do poz 
nania, a dziesiątki osób 
wciąż jeszcze zgłaszają się 
do szpitala, uskarżając sie 
na jakieś szczególne zmęcze
nie.

Lekarz dodał w zamyśle
niu:

— Kto wie, co to takie
go?... Może to imaginacja? 
Może niedożywienie? A mo
że to skutek promieniowa
nia atomowego... Wiemy tak 
niewiele...

Pamiętał ranek, kiedy na
stąpił wybuch. On sam zo
stał pokaleczony, ale gdy po
parzeni lub krwią broczący 
ludzie zaczęli tłumnie napły 
wać do szpitala, wrócił na 
salę operacyjną i zaczął pra
cować — we krwi, w kurzu, 
wśród opadającego tynku... 
Cały dzień i całą noc praco
wał i marzył tylko, aby na
reszcie ustał potok cierpią
cych, lecz oni wciąż przyby
wali. Aż wreszcie zemdlał ze 
zmęczenia. Gdy się ocknął, 
czekali już następni pacjen
ci.

Większość ich była popa
rzona falami gorącego po
wietrza. Innych zraniło 
szkło z powybijanych szyb, 
kawałki gruzów i zerwane 
druty. Sam widok budynku 
szpitalnego świadczył o tym, 
co zaszło w owym dniu.

Po wybuchu bomby fa
le gorącego powietrza ro
zeszły się we wszystkich 
kierunkach. Falc te były 
tak silne, że zniszczyły

drewniane budynki i gię
ły metalowe ramy okien
ne, jak t-o miało miejsce 
w szpitalu. Wszystko wy
gięło się na zewnątrz od 
centrum wybuchu. Ci, któ 
rych fala gorąca nie dotk
nęła, odnieśli tylko niez
naczne obrażenia. Ci nato
miast, których dosięgła, 
mieli na skórze „cienie” — 
w miejscach, gdzie między 
ciałem a rozpalonym po
wietrzem znajdowały się 
jakiekolwiek przedmioty 
— guziki, ramy okienne, 
gałęzie drzew. Radioaktyw 
ny piasek powpadał do 
studni i tysiące ludzi za
chorowało na „biegunkę 
atomową”, od której wielu 
zmarło.

\JJ YSZLIŚMY znowu na 
ulicę, aby porozma

wiać z ludźmi, ale niewielu 
mogliśmy znaleźć. Tu i ów
dzie jakaś rodzina gołymi rę 
koma lub prymitywnymi na
rzędziami cierpliwie oczysz
czała miejsce pod fundamen 
ty przyszłego domu. Kobie
ty karmiły dzieci, myły ryż 
albo uwijały się dokoła hi- 
baczi. Jakiś malec płakał. 
Gdzie indziej starzec podle-! 
wał mały ogródek warzyw
ny na skraju wielkiego ru
mowiska.

Wróciliśmy do pozostawio
nych przed zarządem miej

nienia trwałego pokoju ni 
całym świecie.

Rezultaty konferencji ge
newskiej wykazały co nastę
puje:

Po pierwsze — konferencja 
przyczyniła się wyraźnie do 
dalszego złagodzenia napię
cia w sytuacji międzynarodo 
wej i — miejmy nadzieję — 
przyczyni się do osiągnięcia 
szczytnego celu — zapewnie
nia długotrwałego pokoju. 
Rząd radziecki uczyni wszyst 
ko co w jego mocy, aby cel 
ten został osiągnięty.

Po drugie — osobiste kon
takty podczas konferencji 
między mężami stanu czte
rech mocarstw okazały się 
bardzo owocne i miały zna
czenie nie mniejsze, niż ofi
cjalne rokowania.

Rząd radziecki gotów jest 
również w przyszłości przy
czyniać się do rozwoju i u- 
mocnienia kontaktów między 
mężami stanu.

Po trzecie — konferencja 
genewska zapoczątkowała 
doniosły zwrot w kierunku 
poprawy stosunków między 
czterema mocarstwami i nie 
tylko między tymi mocarst
wami. Zwrot ten — jak się 
spodziewamy — położy kres 
„zimnej wojnie“, o ile każ
da strona przejawi dobrą 
wolę i szczere dążenie do 
współpracy.

Rząd radziecki czynił i bę 
dzie nadal czynił wszystko, 
aby położyć kres „zimnej 
wojnie“, aby zlikwidować 
napięcie w stosunkach mię
dzynarodowych, aby zapew
nić trwały pokój na całym 
świecie.

Wyniki konferencji genew 
skiej świadczą, że przynios
ła pozytywne rezultaty dla 
sprawy pokoju.

Niemniej jednak musimy 
jeszcze szukać dróg do roz
wiązania nie uregulowanych 
problemów międzynarodo
wych, i z tego punktu wi
dzenia konferencja minist
rów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw, która 
odbędzie się w październiku, 
ma wielkie znaczenie.

Na drodze do uzdrowienia 
sytuacji międzynarodowej 
oraz stworzenia atmosfery 
zaufania i współpracy mię
dzy państwami osiągnięto 
pierwsze sukcesy. Nie zamy
kamy jednak oczu na trud
ności, jakie mamy przed so
bą. Wiemy, że rokowania w 
Genewie były jedynie po
czątkiem wielkiej i trudnej 
pracy, której celem jest 
stworzenie atmosfery praw
dziwego zaufania między 
państwami i utrwalenie po
koju. Nie należy zapominać, 
że znajdą się siły, które bę
dą próbowały przeszkodzić 
osiągnięciu tego celu. Ko
nieczna jest więc stanow
czość i wytrwałość w walce 
o pokój między narodami. 
Zmusza to nas do dalszego 
wzmacniania potęgi naszej 
ojczyzny, do dalszej rozbu
dowy naszej gospodarki so
cjalistycznej, do dalszego 
wykazywania należytej czuj 
ności i troski o zdolność 
obronną państwa radziec
kiego.

Rząd radziecki uczynił 
wszystko, co było w jego 
mocy, aby stworzyć warun
ki sprzyjające powodzeniu 
konferencji szefów rządów

skim jeepów i tym razem i czterech mocarstw. Nie bę- 
zastaliśmy zebraną koło nich dzie on szczędził sił, aby u-
gromadkę chłopaków. Spyta
liśmy jednego, czy doznał 
obrażeń od wybuchu. Od
rzekł, że był wówczas za 
miastem, ale w jego klasie 
było wielu chłopców i dziew 
czat, którzy byli wtedy w 
mieście, a teraz mają bliz
ny.

— „Wyglądają strasznie — 
powiedział z powagą. — I bar 
dzo nam ich żal”.

! Zadaliśmy mu nasuwające 
i się pytanie: „A co myślisz 
j o Amerykanach?”
! Popatrzył na innych chłop 
ców, na rumowisko, na nas.
Jak na 12-letnłego chłopca, 
długo s'ię namyślał, zanim 
odpowiedział:

. Referatu N. A. Bulganina,
„Amerykanie są dobrzy — j który trwał przeszło półtorej 

odpowiedział — bardzo do-, godziny, deputowani i goście 
brzy . I wysłuchali

Mark Gaju gą.

chwały konferencji genew
skiej zostały wcielone*w ży 
cie w imię powszechnego 
pokoju i bezpieczeństwa. 
Przy potężnym poparciu ze 
strony narodu radzieckiego 
i wszystkich narodów miłu
jących pokój, rząd radziecki 
będzie niezachwianie kon
tynuował politykę zmierza
jącą do dalszego złagodze
nia napięcia w sytuacji mię
dzynarodowej, będzie wal
czył o trwały pokój na ca
łym świecie.

z ogromną uwa*
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TEATRY
GDAŃSK - Wrzeszcz — Młodz. 

Dom Kultury — ul. Wajdeloty 
— „Świt, dzień i noc" z M. Ma 
licką godz. 19.30. Hala sportowa 
Wojska Polskiego — operetka 
„Wesoła wdówka" — godz. 19.30. 
Nowy Port — Morski Dom Kul
tury — wyst. artyst. łódzkich 
„Pościg za uśmiechem" — godz. 
19.30.

GDYNIA — Sala Prezyd. MEN 
w Gdyni, ul. Bema — „Mój 
przyjaciel minister" — godz 20.

CYRK — Plac Grunwaldzki — 
godz. 19.30.

SOPOT — Kameralny — 
„Skiz" —- godz. 20.30

Opera Leśna — impreza — 
„Turniej operetkowy" — godz. 
18. Letni — Karasiński — „Ryt
my świata" — godz. 18.30. „-Póź
na miłość" — godz. 21.

KINA
wg inform. Okr. Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK — „Leningrad" -

„Dziś wieczór gramy" od i. 7 — 
godz. 16, 18 i 20. „Kameralne“ — 
„Mąciwody z VIIB" od !. 7 — 
godz. 15.30, 17.30, 19.30 —
WRZESZCZ — „Bajka“ — 
„Nędznicy“ II ser. od 1. 14 — 
godz, 16, 18, 20. „ZMP-owiec" — 
„Mały uciekinier od 1. 14 —■ go
dzina 16, 18 i 20. NOWY PORT — 
„1 Maja" — „Czarodziejski ka
pelusz“ od 1. 12 — godz. 18 i 20. 
OLIWA — „Delfin" — „Noc w 
Wenecji“ od 1. 14 — godz. 16, 
18 i 20.

GDYNIA — „Warszawa“ — 
„Latarnia morska" od 1. 14 — 
godz. 16, 13 i 20. „Atlantic“ — 
„Achtung! Banditen" od i. 14 — 
godz. 16, 18.15 i 20,30. „.Goplana“ 
„Łuna nad Ploesti" od 1. 12 — 
godz. 16, 18 i 29. GRABÓWEK — 
„Fala“ — „Ostatnia bitwa“ od 
1. 18 — godz. 18 i 20. CHYLO
NIA — „Promień" — „Skandal 
w Clochemerłe" od 1. 13, godz. 
18 i 20. ORŁOWO — „Neptun" 
„Paloma" od 1. 14 — godz. 13 
i 20. RUMIA — „Aurora" — 
„Witaj, słoniu" od lat 7 —
godz. 20,

SOPOT — „Bałtyk" — „Rio 
Escondido“ od 1. 14 — godz. 15.30, 
17.30, 19.30. „Polonia" — „Głos 
przeznaczenia" od 1. 12 — godz. 
15, 18 i 20. „Letnie" — ..Fanfan 
Tulipan" od 1. 18 — godz. 20.30.

Zapotrzebowanie jest zmienne 
„Sezonowe tematy“ czekają 
Opieszałość nabywców decyduje

Artyści Mu
Jaracza z Łodzi 

w sztuce:
»Mój przyjaciel minister«

Zapowiedziane przedstawienie 
na dzień 3 bm. nie odbyło się 
na skutek niepełnej obsady. W 
dniu wczorajszym wszyscy arty
ści przybyli już do Gdyni i bi
lety sprzedane na 3 bm. są dziś 
honorowane.

Początek przedstawienia o go
dzinie 20 w sali Prez. MRN w 
Gdyni przy ul. Bema 26,

Bilety można nabywać w od
działach „Orbisu" oraz przed 
przedstawieniem w kasie tea
tru.

O personelu Wojewódzkiej 
Księgarni Technicznej we
Wrzeszczu już pisaliśmy. Dzi 
siaj zajmiemy się przede 
wszystkim książkami o tema 
tyce techniczno - gospodar
czej i lokalem tej placówkę 
Książkami dlatego, że klienci 
wnoszą wiele reklamacji co 
d0 ich wartości użytkowej. 
Brakorróbstwo bowiem wy- 

, dawnictw (PWT i Wyd.
j Komunik.) oraz nazbyt czę- j 
ste przeoczenia kontroli te-, 
chnicznej powodują, że w, 
wielu egzemplarzach znaj-j 
duje się po kilkanaście stron 
z innych książek i z. innej 
dziedziny— brak natomiastj 
właściwych kartek. Ci sami, 
klienci skarżą się również: 
na ignorowanie ich życzeń, j 
dotyczących wznowienia na' 
kładów pewnych tytułów.

Prawdopodobnie jest to re 
z-ultat braku ląc z noś-i mię
dzy wydawnictwami, a księ : 
garniami. Kierownicy bo- ] 
wiem tych ostatnich desko-j 
nale orientują się — ch-o-j 
ciażby z pytań klientów —j 
jakie pozycje zdobyły szcze
gólne uznanie czytelnika, ja
kie należałoby wznowić.

Tymczasem zaś książki, o 
których mowa, a więc gos
podarczo - techniczne wyda
wane są bez większej z-na-1 
jomości odbiorców, ich u-; 
wag i zapotrzebowania. O-; 
kazuje się zaś, że również w 
tej dziedzinie zapotrzebowa
nie to jest zmienne, a zależ
ne... niejednokrotnie nawet 
od pór roku.

Oczywiście, pozycje na ra 
zie mniej aktualne, a napły
wające do księgarni stale, 
można by odkładać na spe
cjalną półkę, zakładając z 
góry i bez cienia ryzyka, że 
z chwilą nadejścia „sezonu“ 
na nie, tj. w określonym cza 
sie będą rozchwytywane. Tu 
jednak stykamy się „z dru
gą stroną medalu“ tj. z sa
mym lokalem księgarni, któ 
rego szczupła powierzchnia 
nie pozwala na magazyno

wanie książek. Już od trzech 
lat personel WKT boryka 
się z ciasnotą, która naj
bardziej daje się we znaki

W niedzielę 
spotykamy się

na Festynie w
Zorganizowane przez 

Miejski Komitet Odbu
dowy Warszawy w Gdy
ni w dniu 31 ub. m. fes
tyny ludowe na Polance 
Redłowskiej cieszyły się 
ogromnym powodzeniem 
i zyskały sobie zrozumia
łą popularność wśród 
mieszkańców Gdyni. Nie
wątpliwą przyczyną po
wodzenia imprez jest 
idealne położenie Polanki 
Redłowskiej nad brze
giem morza i dobra or
ganizacja imprezy.

Na ogólne życzenie u- 
czestników poprzedniego 
festynu i stałych bywal
ców polanki, Miejski Ko
mitet Odbudowy Warsza 
wy w Gdyni przy współ
pracy komitetów rejono
wych i zakładowych po
stanowił urządzać festy
ny ludowe we wszystkie 
niedziele bieżącego mie
siąca.

W najbliższą niedzielę 
tj. 7 bm. odbędzie się fe
styn obfitujący w atrak
cyjne imprezy. Początek 
o godz. 13. Dla miłośni
ków tańca organizatorzy 
wybudowali podium. 
Przygrywać będzie dobo
rowa orkiestra. W przer
w/ach zabawy tanecznej 
występy zespołów arty
stycznych.

Całkowity dochód z fe
stynu przeznaczony jest 
na odbudowę Warszawy.

Bilety wstępu w cenie 
2 złote, wojskowi i dzie
ci •— 1 zł.

A więc spotykamy się 
na wesołej zabawie.

w chwilach przywozu nowej 
partii książek.

Ekspedycja, tj. przyjmowa 
nie przywiezionych paczek 
odbywa się, akurat tam 
gdzie obsługuje się indywi
dualnych klientów. Toteż na 
wet znając niewesołe warun 
ki lokalowe trójmiasta, za
kładając jednak wzrost za
interesowania książką tech
niczną, a wraz z rozwojem 
przemysłu i wzrostem liczby 
w nim zatrudnionych rów
nież stałe poszerzanie się 
tematyki książek fachowych, 
zwiększanie się różnorodno
ści dziedzin oraz sposobu 
ich opracowań — wydaje się 
nam, iż „Dom Książki" po
winien „rozejrzeć się* zaj 
obszerniejszym i wygodniej
szym lokalem dla jedynej 
tego rodzaju w naszym wo
jewództwie placówki.

I przede wszystkim prze
analizować jeszcze raz sy
stem premiowania jej per
sonelu. Przy tym ostatnim 
zarzucie znowu na jaw wy
chodzi bezplanowość pracy 
wydawców, a w każdym ra
zie nieorientowanie się w 
ostatecznych jej skutkach. 
Zdarzają się bowiem miesią 
ce, w których WKP otrzy- 
wuje same oczekiwane, fra
pujące pozycje.

Rozchodzą się one, oczywiście, 
w krótkim czasie, ułatwiając 
pracę i wykonanie planu księ
garni. Niestety, nadchodzą z ko
lei miesiące w których napływa 
ją dla odmiany same tylko 
mniej ciekawe tytuły lub też 
wspomniane już „sezonowe te
maty“, które muszą poczekać. 
Wtedy personel księgarni „ra
tuje się" półhurtową sprzedażą 
instytucjom, co — rzecz prosta 
— wymaga wyjazdów, czasem 
namawiania, a zawsze zwiększo
nego wysiłku. I kiedy wreszcie 
przyniesie on zamierzone owo
ce, zdarzyć się może, że nie bę 
dzie wzięty pod uwagę.

ści lub też — jak zdarza się to 
często — wysłał w myśl przepi
sów na konto bankowe, w któ
rym pieniądze utknęły na parę 
dni. W obydwu wypadkach, je
żeli dzieje się to w końcu mie
siąca, przy podsumowywaniu wy
konania planu ważny jest stan 
faktyczny: księgarnia sprzedają 
ca nie otrzymała należności, wo
bec czego, o ile do planu obro
tu brakuje jej pewnej kwoty' 
planu nie wykonała.

Mimo więc wysiłków per 
sonelu (i to owocnych), mi
mo pozornego wykonania 
swych obowiązków, mimo 
zrealizowania planu rzeczo
wego — opieszałość nabyw
ców lub nawet pośredniej 
komórki tj. banku w wysył
ce pieniędzy decyduje o oce
nie pracy personelu księgar 
ni i pozbawieniu go premii. 
Rzecz prosta, że nie wpływa 
toy nań mobilizująco i budzi 
zastrzeżenia co do słuszno
ści tego systemu. (zet)

MIGAWKI
Grunt to rsk!ama

Obecny natłok rozmai
tych imprez artystycznych 
sprzyja wyścigowi rekla
mujących je afiszy. Nie 
marny nic przeciwko rekla
mie, przeciwko „zabor
czym1'1 zapędom przyjezd
nych i tutejszych teatrów, 
kabaretów itp. które wyko
rzystują każdy skrawek 
miejsca, by poinformować 
publiczność o zapowiedzia
nym występie, ale wszyst
ko ma swoje granice.

Na afisze reklamowe 
przewidziano specjalne slu
py, okna wystawowe, ale 
nie przewidziano... drzew i 
murów domów mieszkal
nych. Zwłaszcza biedne

drzewa bardzo obecnie der 
pią, ffdyż afisze przybijano 
są doń gwoździami (np. 10 
Sopocie).

Takie kaleczenie drzew I 
żywopłotów zasługuje na 
surową naganę. Nie uspra
wiedliwia go nawet najbar 
dziej atrakcyjna impreza.

Usta zwycięzców w błyskawicznym konkursie
»Sziennika Bałtyckie»«

pularności ogłoszonego przez 
nas konkursu pod nazwą 
),Czy znasz te opertki” wiech 
będzie fakt, że czytelnicy na
si w iście błyskawicznym 
tempie nadesłali aż 2847 od
powiedzi.

99,9 proc. stanowią odpo
wiedzi prawidłowe. Tak po
kaźna liczba trafnych roz
wiązań mówi sama za siebie, 
mówi, że nasi czytelnicy, 
fchoć nie mają w trójmieście 
własnej operetki — znają do 
skonale twórców nieśmier
telnych melodii.

Nadesłane odpowiedzi spra 
wiły nam nie lada kłopot. Lo 
sowanie trwało wczoraj do 
późnych godzin wieczornych 
Na szczęście mamy już 
wszystko poza sobą i ni
żej zamieszczamy nazwiska 
„szczęściarzy”:

1. Stanisław Szponar, 2. Karol 
Kopeć, 3. Roman Flens, 4. Aria 
stazja Welter, 5. Helena Milew
ska, 6. Stefania Mularczytc, '7 
Stefania Kotecka, 8. Halina Ga
wron, 9. Józef Drzewiecki, 10 
Czesław Styczyński, ii. Hiero
nim Gudanie, 12. Maria Zawisza, 

Bo oto księgarnia znalazła na i 13. Zuzanna Terech, 14. Zofia 
bywców, sprzedała określoną li-jStanowska, 13. Ewa Hofman, 16. 
czbę książek, a więc wywiązała Felicjan Szpakowski, 17. Danuta 
się z obowiązku; odbiorca (za- Daszkiewicz, 13. Włodzimierz So- 
kład pracy) książki otrzymał, alejbieraj, 19. Zofia Michniewska, 
nie wysłał natychmiast należno-120. Stefania Kilińska, 21. Józef

Najlepszym dowodem po- Bilicki. 22. Anita Kosińska, 23.
Halina Kozowna, 24. Jadwiga 
Gołuńska, 25. Urszula Wiśniew
ska, 26. Jan Giniewicz, 27. Bo
gusław Dołęgowski, 28. Irena 
Krygowska, 29. Bogumiła Mar
cinek, 30. Hanna Dobrowolska,
31. Antoni Fijałkowski, 32. Nina 
Bielawska, 33. Wacław Kiszakie- 
wicz, 34. Jan Harasim, 35. Ta
deusz Mantorski, 36. Irena La
chowicz, 37. Stanisław Braże- 
wicz, 38. Halina Japiełłowicz, 
39. Antonina Flisek, 40. Danuta 
Goć, 41. Anna Zielińska, 42. Je 
rzy Szulc, 43. Maria Sieradzka 
44. Feliksa Miklińska, 45. Wale 
ria Wojnowska, 46. Rafał Sta
szewski, 47. Stanisław Mydlat 
czyk, 48. Alfred Kicherd, 49. Ed
mund Wieczorek, 50. Zofia Szyn 
kiewicz, 51. Krystyna Brühl, 52. 
Aleksander Balewicz, 53. Barba
ra Antoszkiewicz, 54. Leon Dorsz, 
55. Wiesław Kubacki, 56. Marian 
Reinchard, 57. Edmund Kaliń
ski, 58. Krystyna Kosiorek, 59. 
Alicja Czyżniewska, 60. Bohdan 
Stankiewicz, 61. Stefan Wciórka, 
62. Mira Sadok, 63. S. Wańko
wicz, 64. Krystyna Kisielewicz 
65. Halina Kaniowa, 66. Irena 
Nittka, 67. Jadwiga Gonera. 63. 
Zygmunt Wolff, 69. Jadwiga Mu 
szyńska, 70. Helena Cichowicz, 
71. Klara Bronk, 72. Marian Go- 
ławski, 73. Czesław Łacwik, 74. 
Zygmunt Maciejewski, 75. H. Bo 
rowski, 76. Kazimiera Chorze- 
lewska, 77. Janina Wojtalewiez, 
78. Augusta Bigott, 79. Janusz 
Selibórski. 80. Stefan Politow- 
ski, 81. Mirosława Grzywaczyk, 
82. Alina Maziarz, 83. Danuta 
Machalska, . 94. Jan Krzyżon. 85. 
Maksymilian Bydałek, 86. Hanna 
Potkańska, 87. Lucjan Ostrów

ski, 88. Bronisława Brzezicka, 
89. Jerzy Gościniak, 90. Włady
sław Czaja, 91. Leon Kwiatkow
ski, 92. Janina Szczygieł, 93. Ja
nina Frąszczak, 94. Gabriela 
Krajewska, 95. Jan Jurewicz, 
96. Wacław Krzykowski, 97. Fe
liks Osiński, 98. Janina Woj
ciechowska, 99. Józef Rumos, 
100. Irena Kostecka.

Wymienione osoby zgło
szą się po odbiór biletów do 
sekretariatu „Dziennika Bał
tyckiego” (Gdańsk, Targ 
Drzewny 3/7, III piętro, po
kój 302) w dniu dzisiejszym 
w godzinach od 9 do 15.

Co dalej czynić z bileta
mi?... Wiadomo — na godz. 
17 dnia 7 tam. przybyć do 
Opery Leśnej w Sopocie, by 
wysłuchać najpiękniejszych 
arii operetkowych.

Ha temat konfrencji
qene

Dziś, tj. 6 bm., o godz. 14 
w dużej sali konferencyjnej 
Komitetu Miejskiego PZPR 
w Gdańsku odbędzie się od
czyt lektora . KC na temat 
„Konferencja genewska”. Na 
odczyt zaprasza się prelegen 
fów KW, KM, KD, Frontu 
Narodowego, sekretarzy POP, 
aktyw ZMP-owski, związko
wy i gospodarczy, jak rów- 

1 nież aktyw bezpartyjny.

FACIIIHUA lJHS«HviaA\!
Wykwalifikowanego dekoratora zatrudni na
tychmiast Dyrekcja M. Ii. D. Art. Spoż. w Gdy
ni, Plac Konstytucji 5. 1813-K
2 kucharzy zaangażuje od zaraz hotel „Orbis" w 
Gdańsku. Wynagrodzenie wg. umowy zbiorowej.

1798-K

NIERUCHOMOŚCI
BOM w Gniewie, pow 
Tczew, sprzedam. Stanisław’ 
Dampc, Gościcino Wejhe- 
rowskie. 2734-P

DOM jednorodzinny z ogro 
dem w' Żukowie zamienię 
na podobny w Orłowie — 
względnie w trójmieście. 
Bartkowski, Sopot, Stalina 
715. 2739-P

GOSPODARSTWO 9,5 ha, 
24 km od Gdyni, 200 drzew 
owocowych, sprzeda — za
mieni na inną nierucho
mość Makowski, Puck, 19 
Lutego 14. 5775-G

GDYNIA - KAMIENNA GÖ 
RA: Plac pod. jednorodzin
ny domek sprzeda Biuro — 
Otlewski, Sopot, Świer
czewskiego 2, tel. 524-31.

5733-G

dnorodzinny z dużym o- 
grodem w innym mieście 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa“, Gdańsk, pod „F.. 
szard". 5314-1

KUPNO
PIANINO w dobrym stanie 
kupię. Gdynia, tei. 18-85.

5825-G

SAMOCHÓD małolitrażowy 
lub wrak kupię. Gdynia - 
Leszczynki, Działdowska 58.

5820-G

SPRZEDAŻ
FOTEL dentystyczny sprze 
dam. Sopot, tel. 518-74

2738-P

GDYNIA - CHYLONIA —
dwupokojowy domek z o- 
gródkiem SOU m kw. sprze radio 
da Biuro Otlewski, Sopot, 
Świerczewskiego 2, tel.
524-31. 5794-G

NOWY nieużywany moto
cykl 350 ern, marki EM W 
(dawniej BMW) ostatni mo 
del (nożna zmiana biegów, 
tył i przód teleskopy) — 
sprzedam. Wiadomość: Gdy 
nia, tel. 17-72.

MOTOR ropniak „Deutz“ 
do młóckami sprzedam — 
Wożniak, Gdynia, Abraha
ma 6. 2780-P

OKAZYJNIE sprzedam pe
lisę gabardinową, spód piż 
mówce, kołnierz wydra ka 
nadyjska. Gdynia, tel. 13-05.

5S26-G

LOKALE bliżu dworca zamienię na 
podobne w śródmieściu 
Gdyni. Poste restante Gdy 

I nia — Dolny. 2778-PSAMOTNA pracująca po
szukuje pokoju pez używał 
ności kuchni od września i DWUPOKO JO WE 
w Sopocie, Orłowie 
Gdyni.

piękne,
lubi słoneczne mieszkanie z o- 

Doprze zapłacę.' —| grodem w Nowym Sączu

SYPIALNIĘ kompletną — 
stan dobry sprzedam. — 
Wrzeszcz, Lipowa 8/2.

. 5816-G

DWIE kołdry puchowe — 
sprzedam. Oliwa, Poczty 
Gdańskiej 3a/l, Lentner.

5313-G

KUCHNIĘ westfalkę białą 
w dobrym stanie sprze
dam, Gdańsk, Więcierzs 
12/5. .5816-0

DESKI obrzynane 25 i 19 
mm sprzedam. Oliwa, Grun 
waidzka 535 m, 8, Klecha | zamienię na mniejsz

Wiadomości kierować Gdy 
nia poste restante Rcesier.

. 2759-P

OLIWA — mieszkanie dwu 
pokojowe, małe, samodział 
ne z ogródkiem zamienię 
na większe. SOPOT — mie 
szkunie trzypokojowe 
komfortowe,

zamienię na mieszkanie w 
trójmieście na 4—5 pokoi z 
kuchnią. Wiadomość: —
Gdańsk, Radna 3—2.

5799-G

POKÖJ z kuchnią zamienię 
na mieszkanie dwupokojo- 
we albo dwa mniejsze mie 

samodzielne szkania na jedno większe.
zamienię na 2 mieszkania| Oliwa, Majkowskiego i m. | zienką, ogródkiem, duża pi 
iwupokojowe. Punkt Zgłoj 3. 58Q2-G wnicą zamienię na podo-

MIE SYKANIE 2 pokoje z 
kuchnią, wygodami żarnie 
nię z pracownikiem ZPG 
na podobne w trójmieście. 
Wrzeszcz, Konrada Leczko
wa 31. 5822-G

POSZUKUJĘ pokoju sublo 
katorskiego na terenie 
Wrzeszcza, Oliwy, Sopotu 
(osoba samotna). Warunki 
do uzgodnienia. Stachur
ska Izabela, Świeradów 
Zdrój — Willa Złocień.

5516-G

SŁONECZNE 
małą kuchnią.

2 pokoje 
wspólną ła-

szeń Sopot, Ogrodowa 1.

Leon.

WRZESZCZ — mieszkanie 
dwupokojowe ze służbówką 
komfortowe, wspólne wy
gody zamieni na większe 
w Sopocie, Wrzeszczu, — 
CZĘSTOCHOWA — jedno
rodzinny domek 6-izbowy 

w trój

5664 Gl MIESZKANIE dwa pokoje 
z kuehnjfe, łazienką w No
wym Porcie zamienię na 
podobne we Wrzeszczu — 
Gdynia, tel. 17-35. 5803-G

0'6i

PILNIE sprzedam motocykl 
„Norton" 500, stan dobry. 
Cena 9 tys., tel. 424-45.

5835-G

GARAŻ przenośny, radio, 
dywan, dywaniki, pralkę e- 
lektryczną nową sprzedam. 
Gdynia, Świętojańska 36/10.

5828-G

PIANINO „Lipczynsky" — 
sprzedam. Oliwa, Glogow 

2759-P i ska 9, od godz. 16.00. 
_____ i 278S-P

GDYNIA — jednorodzinny 
domek, wolny, wyłączony 
z ogródkiem sprzeda Biuro 
Otlewski, Sopot, Świerczów 
skiego 2/2, tel. 524-31.

579S-G

ĄT“ czarne z gwa 
rancją sprzedam. Gdańsk. 
Jana z Kolna 9—7. 5744-G

RADIO „AT“ nowe tanio 
sprzedam. Gdańsk, 3-go 
Maja 18 m. la. 5738-G

WÓZEK głęboki koszyko
wy, wzór czeski sprzedam. 
Sopot, Boczna 5/8. 2767-P

DOMEK jednorodzinny 2,5 
pokoju z werandą, ogro
dem owocowym, możliwość 
trzymania inwentarza, w 
Oliwie, ul. Kętrzyńskiego 
10, zamienię najchętniej w 
Sopocie na trzy pokoje z 
wygodami. 5797-G

DOM murowany z ogro
dem, 22 drzew, w Staro
gardzie 35.000 poleca -- po 
szukuje Ossowski, Staro
gard, Jabłowska 9a, 2770-P

DZIAŁKĘ 3200 m sprzedam 
Gdynia - Cisowa (plan za
budowy) 45.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „5813“. 5813-G

WILLĘ jednorodzinną z o- 
grodem w Oliwie (włas
ność) na willę lub dom je

OKAZYJNIE sprzedam piat 
formę konną do 3,5 tony, 
stan bardzo dobry, Józef 
Białkowski, Wrzeszcz, Kii 
niczna 13. 5772-G

MOTOCYKL „Ardie" che 
rotakt. 500 cm sześć., gór
ny z przyczepą sprzedam 
Wrzeszcz, Wojciecha z Bru 
dzewa 2. 5785-G

KONTRABAS marki berliń 
skiej sprzedam. Gdańsk, 
Okopowa 17 m. 4, I pię 
tro, róg ul. Sw. Trójcy, od 
godz. 18—20. 57S0-G

POSIADAM klatki na 15 no 
rek. Szukam wspólnika do 
hodowli lub sprzedam klat 
ki. Gdynia, Słupecka 41—4.

2790-P

MASZYNĘ mereżkarkę w 
dobrym stanie sprzedam. 
Tel. 48-89. 2793-P

OPEL - Olimpia, górna — 
czterodrzwiowa, sekurity — 
po remoncie sorzedam. — 
Gdynia, tel. 26-11 2793-P

mieście. Punkt Zgłoszeń — 
Wrzeszcz, Jesionowa 4.

5G56-G

FOKÖJ z dużą kuchnią — 
samodzielne zamienię na 
pokój, z mniejszą kuchnią 
w Gdyni. Oglądać godz. 15 
—17. Gdynia, ul. Zakopian 
ska IS—i. 2747-P

DUŻY pokój z wygodami 
w centrum Łodzi zamienię 
na jeden pokój z kuchnią 
wygodami w trójmieście. 
Tel.' 420-30. 5718-G

DOMEK jednorodzinny, co. 
z wygodami, sadem na 
przedmieściu Wrocławia za 
mienię na małe mieszka
nie na Wybrzeżu. Gdynia, 
Mickiewicza 11, tel. 28-89.

5771-G

1 POKÓJ z kuchnią, słone 
czne, I piętro zamienię na
2 pokoje z kuchnią. Wa
runki do omówienia. Nowy 
Port, Gronkiewicza 10'3

5763-G

SAMOTNY pływający ma
rynarz poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „5804". 5SÜ4-G

WYNAJMĘ pokój letnikom 
w dzielnicy willowej. — 
Wrzeszcz, Podleśna 23—1.

5808-G

SAMODZIELNE mieszkanie 
pokój z kuchnią zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią w 
centrum trójmiasta. Warun 
ki do omówienia. Wrzeszcz, 
Orzeszkowej 21/3 (parter od 
podwórka). 5807-G

SAMOTNY pracujący po
szukuje pokoju, może być 
umeblowany, najlepiej w 
Gdańsku lub Wrzeszczu — 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
„Prasa" Gdańsk pod „5309“.

5809-G

MOTOCYKL SHL, stan do 
bry sprzedam. Oglądać 
14—20, Gdynia, Podlaska 
11/1. ‘ 2S01-P

SZKOCKIEGO teriera — 
7-mies. sprzedam. Gdynia, 
ul. Dzierżyńskiego 61 m. 8.

23S0-F

SYPIALNIĘ kompletną ja
sna w dobrym stanie, dwa 
fotele, leżankę sprzedam. 
Gdynia, Słupecka 18—5 —
godz. 18—20,

FISHARMONIUM 3, 5-gło- 
sowe, 12-registrowe, tanio 
sprzedam. Ignacy Kłos ~ 
Skórcz, Sobieskiego 16.

2788-P

APARAT fotograficzny — 
..Operna" (światło 1:2 —
sprzężony dalomierz) sprze 

2779-P dam. Tel. 54-34, wieczorem.

SAMODZIELNY pokój z ku 
ehnią w Grudziądzu żarnie 
nię na pokój z wspólną ku 
ehnią w trójmieście. — 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
11/13, Leński. 5778-G

SAMOTNY pracujący po
szukuje natychmiast poko
ju sublokatorskiego. Tade 
usz Borzęcki, Łęgowo — 
poste restante. 5783-G

KULTURALNE' starsze ma' 
żeństwo poszukuje pokoju 
z wygodami w trójmieście 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
.Prasa“ Gdańsk pod ..5733".

57.1C-G

MIESZKANIE 2,5 pokoju z
łazienką, samodzielne w pj

SAMODZIELNE 3-pokojo- 
we mieszkanie z weranda, 
służbówką, ogródkiem, wy 
godami we Wrzeszczu za
mienię na dwa samodziel
ne mieszkania 2-pokojowe 
na trasie Gdańsk—Sopot 
Oferty Bjuro Ogłoszeń — 
„Prasa" Gdańsk pod „5310“.

5810-G

POKOJU sublokatorskiego 
poszukuję zaraz. Oferty — 
Biuro Ogłoszeń „Prasa" — 
Gdańsk pod „5812". 5812-G

DWA małe pokoje z kuch 
nią w Oliwie, Czyżewskie
go 23/2 (ogród, możliwość 
trzymania inwentarza) za
mienię na większe mieszka 
nie w trójmieście. Warun
ki do omówienia. 5317-G

MIESZKANIE samodzielne 
trzy pokoje z kuchnią w 
Jeleniej Górze zamienię na 
dwa pokoje z kuchnia w 
trójmieście. Wiadomość: — 
Wrzeszcz, Kilińskiego 47/G 

5821 G

bne lub mniejsze w trój
mieście. Gdańsk - Chełm. 
Łużycka 16/4. 5833-G

KOŚCIERZYNA — mieszka 
nie dwupokojowe, komfor 
towe z ogródkiem, możność 
trzymania inwentarza, za
mienię na podobne lub 
mniejsze w trójmieście. — 
Wiadomość: Gdynia, tel.
19-51 wewn. 19, godz. 7—15.

2739-P

PRACA
STARSZA gosposia do pro 
wadzenia domu potrzebna 
zaraz. Gdynia, Olsztyńska 
26 m. 5. 2766-P

KULTURALNA poprowadzi 
dom, zajmie się wychowa
niem dziecka u samotnej 
osoby, chętnie miejscowość 
letniskowa. Oliwa, Ćeyno- 
wy 4/2, Szczurek. 5774-G

DWA pokoje z kuchnią, o-1 POMOC dom0wa notrzeb 
gródkiem, działką (możność1 pcmuc aomowa pouzeD 
trzymania inwentarza) za
mienię na 2 lub 1 pokój
kuchnią. Wiadomość: —
Gdańsk, Ogarna 89-90 m. 10 
od 18,00. 5832-G

SAMODZIELNY pokój z 
kuchnią w Sopocie, Drzy
mały 7/1 zamienię na po
dobne w trójmieście.

5831-G

RENCISTKA poszukuje po 
koju przy rodzinie, może 
pomóc przy gospodarstwie 
Gdańsk, Łąkowa 8a. 5830-G

MIESZKANIE komfortowe 
3 pokoje z kuchnią, łazien 
ką, centralne ogrzewanie ło 
kalne na piętrze zamienię 
na 2 pokoje z kuchnią w 
Gdyni, Sopocie, Wrzeszczu, 
Bydgoszczy, Gdańsku. — 
Szklarska Poręba, Demo
kratów 3, Frankowski.

2787-F

JEDEN pokój z kuchnia 
wygodami, samodzielna za 
mienię na 2 pokoje z ku
chnią, wygodami. Gdynia. 
Matejki 9/6. 27S2-P

DWA pokoje z kuchnią, ła 
zienką, dużym ogrodem — 
możność trzymania inwen 
tarza, w Gdańsku zamie
nię na 2 pokoje z kuchnia 
w Gdyni. Wiadomość kie
rować: Gdynia - Wzgórze 
Nowotki, ul. Harcerska 7/8 

2794-P

MARYNARZ pływający ze 
mieni pokój z kuchnia, gs 
zem, wodą, światłem, sa
modzielne na 2 pokoje z 
kuchnią, najchętniej samo
dzielne na terenie trójmia
sta. Sopot, Stalina 688/1v 
godz. 18—20 2795-P

na. Gdańsk - Wrzeszcz 
Rutkowskiego 43 m. 3.

58£7-G

NAUKA
MASZYNOPISANIE i ste
nografia. Zapisy codzien

nie Gdańsk - Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 76/78 od 10—■ 
12,30 i od 16—19, Gdynia, 
Abrahama 8, od 9—13 i od 
16—19. Stowarzyszenie Ste 
nografów i Maszynistek 
PRL. 1806-K

TAŃCÓW towarzyskich — 
komplet rozpoczyna się 8 
sierpnia. Zapisy Wrzeszcz, 
Pileckiego 4, dojście Hib
nera (Morską). 5654-G

ROŻNE

ZNALAZŁAM motocykl - 
Sopot, Wejherowska 32 — 
S. Pawłowska. 580S-G

POZOSTAWIONO 3 bm. W 
tramwaju linia „8" teczkę 
skórzaną z dokumentami. 
Znalazcę proszę o zwrot 
przynajmniej dokumentów 
za wynagrodzeniem. Woj. 
Przedsiębiorstwo Rozbiórko 
wo - Porządkowe Wrzeszcz, 
Chrobrego, baraki stocznio 
we Nr 1, 5S15-G

f.........

BIELSKIE POWIATOWE ZA' ŁADY 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

W KOMORO WIC ACH SL. Nr 7 
(koło Bielska - Białej)

Telefon 25-34, 32-58

wykonują:
WĘŻE SPIRALNE METALOWE 

(Peseta!?)
z własnych i powierzonych surowców o śre

dnicach od 6 mm do 63 mm.
1776-K

MIESZKANIE samodzielne, 
pokój z dużą kuchnią na 
01 zedmieściu zamienię na 
pokój z małą kuchnią w 
Gdyni. Wiadomość: Gdynia 
Starowiejska, Sklep Farb.

279C-P

REJONOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG MOTORYZACYJNYCH

w Gdańsku, ul. Jedn. Robotniczej 57
tel. 332-95 i 340-35

WYKONUJE SZYBKO I TANIO USŁUGI

dla świata pracy, zakładom państwowym 
i instytucjom w zakresie:

instalacji samochodowej, regeneracji 
chłodnic i robót spawalniczych.

Prace te wykonujemy z materiału własnego 
i powierzonego.

1821-K

^9999999999999999
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Koncert gry hinduskich wirtuozów
(Od specjalnego wysłannika)

Wczoraj na stadionie Spar 
ty w Warszawie rozpoczął 
sig turniej hokeja na trawie. 
Oczekiwany przez miłośni
ków tego spotrtu występ mi
strzów świata, hokteistów In 
dii poprzedziły spotkania po 
między zespołami CSR i Wie 
dnia oraz Polski i Egiptu.

Mecz CSR — Wiedeń za
kończył się zwycięstwem Au 
ełriaków 2:1. Bramki strze 
liii dla Wiednia: Schmidt i 
Ubens, dla CSR: Kustka.

Drużyna polska wystąpiła 
do meczu z Egiptem w swo 
im najsilniejszym składzie z 
zasłużonym mistrzem sportu, 
reprezentantem Europy Fli- 
nikiem na czele. Mimo zde 
cydowanej przewagi Polacy 
nie zdołali rozstrzygnąć spot 
kania na swoją korzyść i

Migawki
Bardzo ucieszyła się Shir

ley Strickland, gdy dowie
działa się, że dziwnym zbie
giem okoliczności oboje 
czwartkowi rekordziści świa
ta pracują nie tylko w tym 
samym zawodzie, (są nauczy 
cielami), ale i wykładają te 
same przedmioty: historię i 
geografię.

* * *

Sporo pracy miała we 
czwartek komisja sędziow
ska zawodów lekkoatletycz
nych II MISM » jej prze
wodniczącym Sykiem na cze
le. Dwa rekordy świata to 
przecież nie bagatelka. Trze- 
ba było dokładnie co do mi
limetra wymierzyć rzut Kri- 
wonosowa i zważyć co do gra 
rta młot, trzeba było też do- 
kcr. \ć dokładnego pomiaru 
f>i*’ ii i siły wiatru w cza
sie finałowego biegu na 100 
m kobiet. Młot miał przepiso 
wrf wagę, bieżnia miała 100 
m i 6 cm, podczas gdy siła 
wio. ru wynosiła w czasie roz 
grywania biegu 1,Ą. misek. Z 
ciekawostek biegu finałowe
go ra 100 m vj8pomnieć jesz
cze trzeba o tym, ie wszyst
kie trzy stopery sędziów mie 
rżących czas wykazały 11,3 i, 
że bieg rozegrany został do
kładnie o godz. 18,32.

R. Stanowskl

mecz zakończył się wyni 
kiem bezbramkowym.
Burzliwymi oklaskami przy 

witała publiczność wycho
dzących na boisko hokeistów 
Indii i NRD. Drużyna indyj 
ska obok rosłych i silnie zbu 
dowanych zawodników nie
mieckich wyglądała ni epoka 
źnie. Ale już pierwsze zagra 
nia pokazały, co może zdzia 
łać technika doprowadzona 
do perfekcji. Już sam wynik 
11:1 (5:0) odzwierciedla prze 
bieg gry. Hindusi grali przez 
cały czas meczu na polu dru 
żyny NRD. Ich atak, w któ 
rym na środkowej pozycji 
grał najciemniejszy z Hindu 
sów i najlepszy strzelec Bal 
bir Sing dokazywał po pro
stu cudów.

Biała piłeczka strzelona 
przez niego prawie zawsze 
poiprzez ciżbę nóg i kijów 
znajdowała lukę i wpadała 
do bramki. Balbir Sing sam 
strzelił 6 bramek, Uaham 
Sing — 3 i Susainathan — 2.

L. Stefanowie*

Doskonała postawa naszych lekkoatletów
Ciachówna rekordzislkq Polski

Szmidt na 200 m - 21,3 
(Od specjalnego wysłannika)

Pomimo, że wczorajszy j i Wojtaszek (Polska) — 47,11. 
dzień nie obfitował tak jak' Na drugim miejscu wśród 
dwa poprzednie w rekordy | polskich lekkoatletów, którzy 
świata i Europy w lekkoatlej wczoraj walczyli na sładio- 
tyce, możemy uważać, że poi nie CWKS wymienić trzeba 
scy zawodnicy, którzy sta- naszych 800-meirowców. Za- 
nęli w piątek na starcie za-1 jęcie przez Krefta drugiego
wodów spisali się na ogół 
bardzo dobrze.

Na wysokim poziomie stał 
rzut oszczepem kobiet. Trze
cie i piąte miejsca, jakie za
jęły polskie zawodniczki oraz 
trzykrotne uzyskanie przez 
Ciachównę i Majkę - Do- 
brzycką wyników lepszycn 
od rekordu Polski, bardzo 
dobrze świadczą o wzroście 
poziomu tej konkurencji w 
naszym kraju. Zwyciężyła 
bezapelacyjnie Czudina — 
(ZSRR) wynikiem 51,60 m, 
przed Ciach ówną — 48,99 m, 
Majką - Dobrzycką — 47,85, 
Gorczakową (ZSRR) — 47,69

miejsca w silnej obsadzie 
międzynarodowej jest bez
sprzecznie dużym sukcesem, 
uzyskanym zresztą przez Po 
laków dzięki kolektywnej 
współpracy.

Do wielkiej niespodzianki 
doszło w biegu finałowym 
na 400 m ppl. Spodziewano 
się na ogół interesującego po 
jedynku mistrza Europy Juli 
na i rekordzisty świata na 
tym dystansie Litujewa. Tym 
czasem niespodziewanie obu 
zawodników radzieckich po
godzi! Rumun Sayel, który 
wygrał finał.

Nie na 4ym jednak koniec

wl*.

PRZEMIŁA PODROŻ
Studiuję i mieszkam w 

Szczecinie, a będąc w Gdań
sku zapragnęłam odwiedzić 
zamieszkałą w Mierzeszynie 
ciotkę.

Udałam się do autobusu, 
który jest jedynym środkńsm 
komunikacji na tej trasie. 
Zdziwiłam się nieco, gdy na 
przystanek zamiast normal- 

rajszych sensacji lekko jnegl0 autobusu zajechała
atletycznych, W chodzie na 
50 km zwyciężył radziecki 
zawodnik Ław row w dosko
nałym czasie 4 godziny 16 
minut 51,2 sek. Jest to czas 
o ok. 10 minut lepszy od ofi

„buda”, ale ponieważ w 
Gdańsku wsiadło kilkanaście 
osób, więc jechaliśmy w 
znośnych warunkach.

Po drodze jadnak zaczęK 
dosiadać się ludzie, a w

waż był to dzień i 
do ataku na „budę’

Wyniki • Wyniki » Wyniki

cjalnego rekordu świata. Nie Pruszczu Gd_ rozpoczęła się
ste-ty nie będzie mógł byc u- 
ważany za rekord, gdyż był 
ustanowiony nie na bieżni.

Pomimo całej sympatii ja 
ką obdarzamy przemiłą Au
stralijkę Strickland, mimo, 
że wygrała ona swój półfi
nał, iue jesteśmy skłonni tak 
na 100 proc. prorokować jej 
zwycięstwa w dzisiejszym fi 
nale. Doskonała biegaczka 
NRD Koehler uzyskała w 
przebiegu ten sam czas co 
Strickland — 24,1 a Safreno 
wa (ZSRR) — 24 2. Z pozo
stałych konkurencji finało
wych, jakie rozebrane zosla 
ną w dniu dzisiejszym na sta 
dionie CWKS wymienić na
leży rzut oszczepem męż
czyzn, tyczkę, 1.500 m i...
5.000 m z Zatopkiem, Chro
mikiem, Kovaeseni, Anufrie 
wem i pozostałą plejadą zna 
komitości długodystansowych 
Europy.

Roman Stanowskl

DRUGI LIST: „Przez 5 miesł« 
cy dopełniano mi odmę w Aka» 
demii Med. w Gdańsku. W lipcil 
dr Lubiszewska, która zajmowa 
ia się mną. wyjechała na urlop 
wypoczynkowy i poleciła mi dal 
sze zabiegi pobierać w Ośrodku 
Zdrowia przy ul Rutkc i kie go 
we Wrzeszczu. W dn. 5 lipc# 
przyjechałam do Wrzeszcza 
(mieszkam w Sztumie) i o godz. 
12 zgłosiłam się do Ośrodka Zdro 
wia. Niestety, doktorka oświad
czyła mi, że odmę robi się tył 
ko w godzinach 9—11, więc nie 
bede iuż załatwiona. Ponieważ
widziałam, że odma b yła esz-
cze robiona (dla mężcz toła
gałarn doktorkę, by mnie
cze przyjęto, bo dojazd ze Sztu
mu jest dla mnie b. kłor. otli-
wy i kosztowny, a nie nam
gazie w Gdańsku nocowac. Nic
nie pomogło...“ _ Tak pisze ob.
Stefania ź,ynda i na sztjzesc ie f’o
daje, że z tak nieżyczli istO-

j sinikiem do pacjenta spo kaia
się po raz pierwszy w 

Igiego czasu swojej cho
ciągi i. dh i

Na zakończenie IHST TR ECI,
tym razem nareszcie n \e ki
ka, lecz pochwala._ ,,S pac-
jentka nr 1633“ opisuje ide
alne warunki pobierańia z

rap i igów w Zakładzie Fizj 
w Sopocie. Cały persor

kDie

równikiem dr Obezja 
na czele dba o to, by p 
było dobrze, by zabieg] 
wane były należycie.

wem

warunkach nawet cl erol dim a

PIŁKA NOŻNA
W SOSNOWCU: Budapeszt — 

Berlin 1:0.
W WAŁBRZYCHU: Bukareszt 

— AC Berschcot 6:1.
WE WROCŁAWIU: Sofia —

FC Stadlau 3:0.
W BYDGOSZCZY: Kair — Ti

rana 2:1.
PIŁKA WODNA

Węgry — Polska 11:1 (8:1).
ZAPASY (STYL WOLNY)

Pierwsze tytuły mistrzów II 
MISM w zapasach w stylu wol
nym zdobyli: Kułajew (ZSRR) 
w wadze półciężkiej, Kandelaki 
(ZSRR) — w ciężkiej i Całkała- 
manidze (ZSRR) — w muszej.

W finałowych walkach w wa
dze lekkiej Polak KUCZYŃSKI 
odniósł sensacyjne zwycięstwo 
z niepokonanym dotychczas za
wodnikiem radzieckim Bestaje- 
wem.

W wadze koguciej pierwsze 
miejsce zdobył Yagksubl (Iran) 
po zwycięstwie z Dimowem (Buł 
garia), a w wadze piórkowej 
złoty medal zdobył mistrz świa
ta Sasahara (Japonia) po zwy
cięstwie z Tigarowem (Bułga
ria).

Ostatnie dwa tytuły mistrzów 
w zapasach zdobyli: w wadze
półśredniej Dad&szew (ZSRR) po 
zwycięstwie z Sorouri (Iran), a 
w wadze średniej — Zandi 
(Iran), który pokonał w 5 min. 
Splitka (CSR).

„Mała Olimpiada“ - II MISM
zbiiiafą %lą do pftftmetka

Już S dni trwają na sta
dionach stolicy zmagania 
sportowców całego świata o 
tytuły najlepszych. Trzeba 
przyznać, że II MISM, tak 
pod względem organizacyj
nym jak i sportowym wy
padły dotychczas „na me
dalPadają mocno już i tak 
wyśrubowane rekordy Euro
py, a nawet świata. Któż 
przypuszczałby jeszcze bo
daj tydzień temu, że Wino
gradowa zrewanżuje się za 
moskiewską porażkę w skoku 
w dal Kusionównie i ustano
wi... rekord Europy, że nie 
mogący się poszczycić w tym 
sezonie specjalnie dobrymi 
wynikami — Szczerbakow 
zbliży się poważnie swym 
skokiem do rekordu świata 
ustanowionego przez jego 
dobrego przyjaciela — Bra- 
zylijczyka Adhemara da Silvę,

Któżby pi'zypuszczał, że na 
rzekająca na brak formy 
Australijka Shirley Strick
land właśnie w Warszawie 
pobije (uznany niemal za fe
nomenalny) rekord swej ro
daczki Marjori Jackson, że 
Kriwonosow tak bezapelacyj 
nie rozpi-awi się z rekordo
wym rezultatem Nienasze- 
wa.

Wśród powszechnego en
tuzjazmu, gdy rekordy pry
skały jak bańki mydlane 
(OżógUl), znajdowały się 
jednak wydarzenia, które po
trafiły przyćmić radość suk
cesów. Przykro było patrzeć, 
jak po eliminacjach w pchnię 
ciu kulą opuszczała stadion 
najlepsza trójka naszych mio 
taczy, podczas gdy na rzut
ni pozostali w towarzystwie 
Grigałki t Skobli niektórzy 
słabsi zawodnicy, którzy w 
serii finałowej uzyskali póź
niej gorsze wyniki od Pola
ków. Przykro było również 
patrzeć jak odpadali w eli
minacjach i przedbieaach in

ni nasi reprezentanci: Kisz
ka, Bugała, Kardaś, Bocian, 
Słowińska, czy też jak Płon
ka i Mańkowski wycofywali 
się z biegu. Piękny przy
kład, jak trzeba walczyć do 
końca dal naszym biega
czom Chilijczyk Don Pedro, 
który w biegu na TO km bę
dąc aż trzykrotnie zdublowa 
ny przez Zatopka z podziwu 
godną ambicją i wielkim tvy 
sitkiem ukończył jednak 
bieg, za co otrzymał gorące 
oklaski.

W niektórych dyscyplinach 
sportu spotkały nas gorzkie 
rozczarowania. Chodzi mi 
głównie o pikarzy wodnych. 
Były internacjonał, a obec
nie trener drużyny Węgier 
— Bella Rajki powiedział, że 
,,z tą szybkością, jaką dyspo 
nują wasi zawodnicy, nigdy 
nie osiągnięcie dobrych wy
ników“, Nie po raz pierwszy 
o tym się mówi, a jednak, 
jak dotychczas nic nie zrobio 
no, by ten brak usunąć.

Na szczęście nie wszyscy na 
si zawodnicy zatracili tak po 
trzebnego w sporcie ducha 
ambicji i bojowości. Kropid- 
łowski w skoku w dal, Ożóg 
w biegu na 10 km, Kusionów 
na, Ciachówna i wielu in
nych zawodników i zawodni
czek wywiązało się w pełni 
ze swego zadania. Oprócz 
tych lekkoatletów ambitną po 
stawę wykazali również na
si koszykarze odnosząc nie
zwykle cenne, pierwsze zwy
cięstwo nad wicemistrzem 
Europy — drużyną CSR. 
Także ambitna gra polskie
go zespołu w meczu z Rumu 
nią przyniosła nam zasłużo
ny i wartościowy sukces.

Jeszcze raz potwierdziła 
się stara, jak sam sport za
sada, żf nie ma zwycięstwa i 
sukcesu bez walki, a nie ma 
walki bez ambicji i bojo
wości. L. Drapiński

LEKKOATLETYKA j konały Mongolię 3:0 (15:9, 15:10,
W finale biegu 200 m duży suk|15:5)- 

ces odniósł Polak SCHMIDT, zaj! Dzięki temu zwycięstwu dru- 
mując drugie miejsce z czasem i ^yna. włoska obok Bułgarii za- 
21,3, który jest gorszy od rekor
du Polski tylko o 0,1 sek.

Wyniki:
1) Janecek (CSR) 21,2, 2)

Schmidt (Polska) 21,3, 3) Barte- 
niew (ZSRR) 21,3.

11 zawodniczek startowało w 4 
biegach eliminacyjnych na 209 m 
kobiet. Wyniki:

I seria:
1) Safronowa (ZSRR) — 24,2,

kwalifikowała sie z grupy III 
do rozgrywek finałowych.

SKOKI DO WODY 
Licznie zgromadzona na pły

walni publiczno.' oczekująca na 
ciekawy finał )';ów z tram
poliny mężczyzn zawiodła się. 
Okazało się, że wszyscy zawod
nicy z wyjątkiem Siaka (Węgry) 

Brenera (ZSRR) nie wytrzy
2) Karger (NRD) — 25,5, 3) Uwic|mali nerwowo rozgrywki. Zwła
ka (Polska) — 26,0

II seria:
1) Itkina (ZSRR) — 24,6, 2) Ku 

sio.ówńa (Polska) — 24,6.
III seria:
1) Koehler (NRD) — 24,2, 2)

Łerczak (Polska) — 24,7, 3) Ko- 
larowa (Bułgaria) — 25,0.

IV seria:
1) Anczolewicz (ZSRR) — 24,7,

2) Strickland (Australia) — 25.1,
3) Mayer (NRD) — 25,5.

Wyniki 800 m:
1) Szentgali (Węgry) — 1.51,9,

2) Kreft (Polska) — 1.52,4, 3) Li
ska (CSR) — 1.52,6, 4) Kupczyk 
(Polska) — 1.53,6, 5) Kruse (NRD)
— 1.53,9. 6) Kasprzycki (Polska)
1.54,0.

Wyniki 400 m ppł.:
1) Savel (Rumunia) 52,1, 2) Ju- 

lin (ZSRR) 52,2, 3) Litujew
(ZSRR) 52,8, 4) Dittner (NRD)
53,2, 5) Bogatow (ZSRR) 54,1, 6)
Plewa (Polska) 54,4.

Bieg na dystansie 3.000 m z 
przeszkodami wygrał Własienko 
(ZSRR) 8:49,4. Na dalszych miej 
scach: 2) Brlica (CSR) 8:54j), 3)
Sałtykow (ZSRR) 9:01,2, 4) Cho- 
miczewski (Polska) 9:11,8, 5) Spa 
sow (Bułgaria) 9:14,8, 6) GoerlU2:3 (21:11, 19:21. 22:20, 19:21, 11:21).

szcza zawiódł faworyt tej kon
kurencji wicemistrz olimpijski 
'Capilla (Meksyk), który po 
dwóch słabych skokach stracił 
szansę zwycięstwa. Zasłużone 
zwycięstwo odniósł 23-łetni Ro
man Brener (ZSRR), który sita
ka! najrówniej. Pierwszy złożył 
mu gratulacje Capilla. Po zakoń 
czeniu skoków obaj zawodnicy 
serdecznie się ucałowali.

Wyniki:
1) Roman Brener (ZSRR) — 

168,72, 2) Joaquin Capilla (Mek
syk) 161,60, 3) Ferenc Siak (Wę- 
gry) 156,86.

SZERMIERKA
Do finału floretu kobiet za

kwalifikowały się:
Sitikowa (ZSRR), Pustoma 

(ZSRR), Adamczyk (Polska), 
Samsudeanu (Rumunia), Taitis 
(Rumunia), Rostworowa (ZSRR), 
Rakova (CSR) i Julita (Polska). 
193.

TENIS STOŁOWY"
Ciekawe wyniki gry podwój

nej mężczyzn:
Vyhnanowksy — Mikvy (CSR) 

Haguenauer — Getan (Francja)

(NRD) 9:16,2, 7) Smierzchalski
(Polska) 9:16,6, 8) Misiuk (Pol
ska) 9:26,8.

WYNIKI SKOKU WZWYŻ 
MĘŻCZYZN:

1) Kovar (CSR) — 199, 2) Sit-

Piechaczek — Otręba (Polska) 
— Craigie — Lowe (W. Bryta
nia) 3:1 (21:17, 20:22, 21:14, 21:19).

PŁYWANIE
Na 100 m dow. kobiet trium

fowały Węgierki, przy czym mi-
kin (ZSRR) 199, 3) Soeter (Ru- strzyni olimpijska na 400 dow. 
munia) 196, 4) — 5) Stiepanow, Gyenge pokonała tym razem mi 
(ZSRR) i Lewandowski (Polska) j strzynię olimpijską Szoeke w jej
193, 6) Fabrykowski (Polska) 192.

PUNKTACJA DZIESIĘCIOROJU 
PO PIERWSZYM DNIU:

1) Kuźnłecew (ZSRR) 4069. 2)
Meier (NRD) 4052, Stołarow 
(ZSRR) 3702, 4) Roeder (NRD)
3554. 5) Zikmunda (CSR) 3336,
6) Stefkovic (CSR) 3225, 7) Dobro 
dziej (Polska) 3150, 8) Będkow
ski (Polska) 3140, 9) Kuschmir
(Izrael) 3123.

PIĘCIOBÓJ KOBIET 
PO TRZECH 

KONKURENCJACH:
1) Martynienko (ZSRR) 2653, 

2) Iłwicka — Chojnacka (Polska) 
2563, 3) Jermolenko (ZSRR) 2560, 
4) Dołżenkowa (ZSRR) 2516, 5)
Smogier (NRD) 2465, 6) Minnic- 
ka (Polska) 2451, 7) Goessłer
(NRD) 2314, 8) Tzelikofer (Bułga
ria) 2243.

GIMNASTYKA

specjalności. Skupiłowa (CSK) 
ustanowiła rekord krajowy.

Wyniki:
1) Gyenge (Węgry) 1.06,0, 2)

Szoeke (Węgry) i.06,9, 3) Gyer- 
gyak (Węgry) 1.08,3, 4) Weeg
(ZSRR) 1.08,7, 5)
(CSR) 1.09,3.

Finał 200 m motylk. mężczyzn 
wygrał niespodziewanie rewela
cyjny Rumun Popescu, który 
prowadził od startu do mety. 
Rekordzista Polski Raczyński mi 
nął na finiszu Samuhela (CSR) 
i Spenglera (NRD), ustanawiając 
rekord Polski — 2.38,2.

Nie startował rekordzista świa
ta Węgier Tumpek, który po nie 
dawnej chorobie nie doszedł 
jeszcze do formy.

Wyniki

Przegląd wydawnictw
»Zeszyty leeretiszsis- 

Pojityczjk« ar 7 (14)
Nakładem „Książki i Wiedzy“ 

ukazał się nowy numer „Zeszy
tów Teoretyczno - Politycznych“ 
7 (14), lipiec 1955 r., z przekłada 
ini najnowszych artykułów z 
dziedziny fiiozofii, ekonomii, hi 
storii, budownictwa partyjnego, 
zagadnień międzynarodowych, 
opublikowanych w teoretycz
nych czasopismach ZSRK, kra
jów demokracji ludowej oraz w 
postępowych czasopismach kra
jów kapitalistycznych.

W numerze tym znajdują się: 
następujące artykuły:

O zdecydowaną poprawę stylu 
kierowania gospodarką w prze
myśle,

W. Ażejew — Gospodarze kra
ju. A. Nłesmlejanow — Wyko
rzystanie energii atomowej dla 
celów pokojowych w ZSRR — 
wielki przewrót w rozwoju sił 
wytwórczych. W. Fursow — Za
gadnienia energetyki jądrowej. 
W. Engelhardt — Izotopy pro
mieniotwórcze a problemy ży
cia. W. Fiesjenkow — Problemy
stronautyki. Walczmy o reali

zację polityki gospodarczej na
szej partii — przeciwko oportu- 
nistycznemu odchyleniu. Mauri
ce Thorez — Nowe dane doty
czące pauperyzacji. W odpowie 
dzi panu Mendes France‘owl. 
Walter Ulbricht — Przyjaźń i 
pokój nad Odrą i Nysą. Prof, dr 
Günther Kobllmey — Podstawy 
i formy współpracy gospodar
czej krajów obozu socjalizmu. 
Klara Zetkin — Rozmowy z Le 
ninem o etyce osobistej. M. Ro- 
zental — Lenin o zadaniach i 
zasadach opracowywania logiki 
dialektycznej. R. Garaudy — 
Wolność i konieczność w okre
sie przejścia od socjalizmu do 
komunizmu. Pogłębianie partyj
ności naszej literatury — głów
nym warunkiem jej rozwoju

tłum, uzbrojony w wiadra, 
dzbanki, kobiałki, kosze itp. 
Choć wóz taki pomieścić mo 
że zasadniczo 25 pasażerów, 
konduktorka sprzedała bile
tów „ile wlezie”, nie biorąc 
pod uwagą, że prócz pasaże
rów w wozie pomieścić się 
muszą dzieci i pakunki.

Na kolanach moich siedzia 
ły dwie rosłe kobiety. Na gło 
wie trzymałam duży pełny 
kosz. Wysiadłam w Mierze
szynie spocona, podrapana, 
na pół przytomna, hjiewątpli 
wie zresztą inni pasażerowie 
czuli się nie lepiej.

Jazda 30 km w „budzie” 
bez wentylacji, przy przeła
dowaniu wozu ludźmi i to
bołami jest doprawdy niedo
puszczalna. Nad usprawnie
niem komunikacji na trasie 
Gdańsk — .Mierzeszyn trze

pacjentka Jadzia, pock’awsra oo 
lennym masażom kolanka 
przychodzi na zabiegi z prze jem 
nością.
PSUJĄ SIEC ELEKTRYCZNĄ

W odpowiedzi na notatkę „Wy 
starczy samo słońce“ Zakład Sie 
ci Elektr. w Gdańsku wyjaśnia, 
że nieznani sprawcy uszkodzili 
sieć oświetlenia ulicznego na ta 
renie Olszynki. Nastąpiła konie
czność wymiany żarówek, przy 
której dla kontroli włączono o- 
świetienie w dzień.
WYŚWIETLALI TO CO MIELI

istotnie w dniu 3 lipca w ki
nie „Kameralnym“ wyświetlano 
na poranku „Dolinę śmierci“ za
miast „Szkarłatnego kwiatusz
ka“ pisze Okr. Żarz. Kin w 
Gdańsku w odpowiedzi na nasza 
notakę „O kinie słów przykrych 
kilka“. Stało się tak na skutek 
niesumienności jednego z praco 
wników, który nie dostarczył na 
czas właściwej kopii. W tej sy- 
tuacji personel kina zmuszony 
był wyświetlić jedyny film. ja
ki był w danym momencie, tj. 
nieodpowiednią dla dzieci „Do
linę śmierci“.

W stosunku do winnych OZK 
wyciągnął konsekwencje służbo
we. OZK przeprasza zawiedzio
nych widzów i zapewnia, że po-, ." * / . ■ nych widzów i zapewnia, ze po-

ba Się poważnie zastanowić. I döbne wypadki nie powtórzą się
Irena Łaska

Szczecin
w przyszłości.

r ww 0 i i w. Dachowicz, Gdańsk. — Dra
.. ... cewnik, zwolniony z pracy na

-KOI NIE LATEM? własną prośbę, nie zachowuje
Wszyscy wiedzą, że lato to naj ciągłości pracy ani odnośnie u

piękniejszy czas dla fotoarnato- 
rów. Wszyscy wiedzą też zapew
ne, że nie wystarpzy „pstryk
nąć“ — by % aparatu wyleciała 
gotowa odbitka! Do robienia 
zdjęć potrzebne są różne chemi 
kalia. Tymczasem w całym trój 
mieście nie można znaleźć ani 
wywoływacza, ani utrwalacza — 
pisze ob'. Alojzy Czerwiński z 
Gdańska. SOS! wołają fotoama- 
torzy gdańscy. Nie chcemy sły
szeć ciągle „nie ma“. Chcemy 
fotografować!
TRZY RAZY O SŁUŻBIE 
ZDROWIA

Wpłynęły do nas trzy listy. 
W PIERWSZYM ob. Z. B. z So
potu opowiada o swych kłopo
tach w związku ze złą organiza
cją przeprowadzki Ośrodka Zdro 
wia w Sopocie. „W dn. 4 lipca 
zgłosiłam się do Ośrodka po kar 
tę do reumatologa dla mojej 
70-letniej matki. W rejestracji 
powiedziano mi, że reumatolog 
przeniesiony, żebym poszła na 
ul. Westerplatte. Poszłam i cze
kałam 20 minut w kolejce by się 
dowiedzieć, że karty są na Ko-

Z'inSStoXM? lejowej. Wróciłam po kartę, ale
prawidłowość! 1 cech, «««.1 J&S&Ä’E&'X, Sit'S

nie wydaje. Wróciłam więc znówne kryzysów ekonomicznych, 
A, Nowotny — Jak realizujemy 
najważniejsze zadania w dzie
dzinie rolnictwa.

Skupiłowa o zdecydowane podniesienie 
poziomu pracy naukowej w dzie 
dżinie ekonomiki rolnictwa. F. 
Fuerberg — Kwestia narodowa 
w Austrii po zawarciu traktatu 
państwowego. D. Chrabrowicki 
— Atak na „barierę dźwięku“. 
I. Naumienko — Broń atomowa. 
M. Archipow — Fala uderzenio
wa i promieniowanie świetlne 
przy wybuchu atomowym. KON 
SULTACJE. S. Pierwuszyn — Co 
to jest moralne zużycie maszyn 
i czy następuje ono w ustroju 
socjalistycznym? ODPOWIEDZI

1) Popescu (Rumunia) 2.36,1, 2) NA' PYTANIA CZYTELNIKÓW.
G. Glezerman — Jak rozumieć, 
że byt określa świadomość.

NA ŁAMACH CZASOPISMA 
„PARTIJNAJA 2IZN“. O obo
wiązkach organizacji partyjnej

Strużanow (ZSRR) 2.36,2, 3)
Zsolt (Węgry) 2.36.5, 4) RACZYN 
SKI (POLSKA) 2.38,2, 5) Spen- 
gier (NRD) 2.38,4, 6) Samuhel

4 bm. na stadionie zrzeszenia (CSR) 2.38,5.
sportowego Kolejarz rozpoczęto I W finale 100 m klas. mężczyzni, „ . , . . . , „
zawody gimnastyczne w konku- po zaciętej walce z obu Chiń- ;Plzy zarządzie fabryki. „Ja, 
rencji mężczyzn. | czykami oraz Węgrem Utassy jczy. ,,n?y / .Lzy .

Według nieoficjalnych danych zwycięstwo odniósł Fritsche i1?®?? " ^CZBY 1
po pierwszym dniu prowadzi (NRD) w doskonałym czasie * bih61uukaha.
Bulgaria — 324,80 pkt. przed Pol 11.12,6, Kłopotowski (Polska) był 
ską — 324,25 pkt. i Rumunią —!6 (1:15,9), Kuklok — 7, a Deren-
316,75 pkt.

W konkurencji indywidualnej 
prowadzą: F. Orendi (Rumunia) 
— 55,20 pkt., Jokiel (Polska) — 
54,45 pkt., Kloska (Polska) — 
54,30 pkt.

towicz — 9.

TENIS
Gra podwójna mężczyzn: 
Gulyas — Bujtor (Węgry) — 

Majewski — Łuckiewicz (Polska) 
6:1 7:5 7:5.

KOSZ1KÖWKA Lazarów — Tomow (Bułgaria)
W kolejnym spotkaniu drugiej — Piotrowski — Sebrala (Pol- 

grupy turnieju koszykówki ko- ska) — 1:6, 0:G, 1:6. 
biet drużyna polska została po- Kwiatek — Maniewski (Polska) 
konana przez Czechosłowację. — Zanger — Stranche (Niemcy) 
Zawodniczki CSR wygrały z na- 3:6, 6:2, 6:2, 2:6, 6:2. 
szymi reprezentantkami różnicą Gra mieszana: 
zaledwie 2 koszy — 39:35 (21:13). Moraczewska — Sebrala (Pol- 

Wielką niespodzianką w tur- ska) — Burge — Meunier (Frań 
nieju koszykówki była przegra- eja) 6:2, 6:1.
na kobiecego zespołu ZSRR, któ W grze pojedynczej mężczyzn 
ry pokonany został przez dru- Krajcik (CSR) wygrał z Piotrow 
żynę Bułgarii 44:47 (27:22). skim (Polska) 6:0, 6:4, 6:3, Zo-

ciATrAniir» fiński (Polska) pokonał Łuckie-
MAii.OWKA Wieża (Polska) 15:13, 6:1, 6:4, a

5 bm. w czwartym dniu tur- < > c. kanie Schoenborn (CSR) -- 
nieju siatkówki rozegrano tylko «konecki (Polska) zostało prze- 
jedno spotkanie w grupie IEI -.wane z powodu zmroku przjr 
mężczyin, w którym Włochy po sianie 7:5. 6:3 dla Skoneckiego.

Sobota, dzień IX. — 6. 8. 55 r 
Gon. I — 1. Draga, 2. Kares. 

Gon. II — 1. Cacha, 2. Asturga. 
Gon. III — 1. Damnos, 2. Cemi 
Gon. IV — 1. Pani Afas, 2. Bar 
cza. Gon. V — 1. Biboszka, 2 
Balbina. Gon. VI. — 1. El Noro. 
2. Kochana.

Niedziela — dzień X.
7. 8. 1955 r.

Gon. I — 1. Mir Haifi, 2. Nor
matyw. Gon. II ~ 1. Fortissima. 
2. Akropola. Gon. III — 1. Fa- 
ba, 2. Kambodża. Gon. IV — 1 
Karwina, 2. Lubasza. Gon. V —• 
1. Lanark, 2. Ela. Gon. VI — 1. 
Istebna 2. Ebrolga. Gon. VII — 
1. Dada. 2. Harta.

na Westerplatte, gdzie oświad
czono, że mogę spokojnie iść do 
pracy, a kartę woźny przynie
sie. Po powrocie z pracy dowie 
działam się, że matka (z trudem 
chodząca staruszka) na próżno 
poszła do lekarza — nie została 
przyjęta, bo karty nikt nie przy 
niósł...“ Jak nazwać ten karygo 
dny bałagan?

prawnień urlopowych, ani od
nośnie prawa do pobierania za
siłku rodzinnego, nawet jeśli 
pracę w nowym zakładzie po
dejmie następnego dnia. Stosow 
nie do par. 3 rozp. Min. Pracy 
i Opieki Spoi. z 12. 2. 1951 (Dz.. 
U. nr 9, poz. 72) okres zatrud
nienia w poprzednim zakładzie 
pracy zalicza się przy uprawnie 
niach do zasiłku rodzinnego tyl 
ko wówczas, jeśli zwolnienie na 
stąpiło z powodu likwidacji lub 
reorganizacji zakładu pracy, 
bądź zmniejszenia jego składu 
osobowego lub zakończenia ro
bót, a przerwa w zatrudnieniu 
nie przekraczała 15 dni.

Jeżeli robotnik na podstawie 
przepracowanego okresu czasu 
uzyskuje w ciągu roku kalenda 
rzowego prawo do urlopu w wię 
kszym wymiarze, a urlop za da
ny rok kalendarzowy wykorzy
stał już w wymiarze dotychcza
sowym, przysługuje mu prawo 
do urlopu uzupełniającego (par. 
6 rozp. z 8. 2. 1953 r. — Dz. U. 
Nr 13, poz. 54).

J. Bożyński, Groszkowo. —
Personel sklepu GS pouczony zo 
stal o obowiązku przestrzegania 
przepisów higieny. Kierownik 
sklepu ostrzeżony został przez 
PZGS, że w wypadku braku po 
prawy W pracy — grozi mu zwoi 
nlenie.

St. Szkodowski, Nowa Kościel
na. — Wasza współlokatorka nie 
sprzeciwia się obecnie założeniu 

. głośnika w Waszym mieszkaniu, 
złóżcie więc ponownie podanie 

Ido radiowęzła.

SOBOTA — 6. 8. 1955 R. 
na fali 230,1 m

6.45 — Gimnastyka. 6.55 —Pro 
gram dnia. 7.00 — DZIENNIK. 
7.15 — Z piosenką do pracy.

.38 — Stan pogody. 7.40 — Wiad. 
7.45 — Organy kinowe. 8.00 — 
Koncert. 8.30 — Aud. dla dzie
ci Starszych. 8.50 — Przerwa
lok. 11.55 — Serwis CZRM dla 
rybaków — lok. 11.57 — Sygnał 
czasu. 12.04 — Wiad. 12.10 —
PRZEGLĄD PRASY. 12.15 — Pie 
śni o lecie. 12.30 — „Na swoj
ską nutę“. 12.50 — Aud. dla wsi, 
13.00 —Program Wybrzeża — lok. 
13.05 — Program dnia. 13.10 — 
Koncert pop. 13.40 — Koncert
chóru. 14.00 — Wiad. 14.05 —In
formacje. 14.09 — Kom. o stanie 
wód. 14.10 — Muzyka rozr. 1
tan. 14.45 — Koncert solistów. 
15.10 — Z Międzynarodowych
Igrzysk Sportowych. 15.25 —Kon 
cert mandolinłstów. 16.00 — Ra^ 
diowy dziennik Wybrzeża — 
lok. 16.05 — Tygodnik dźwięko
wy „Od Gdańska do Szczecina“
— lok. 16.30 — Aud. słowno-mu 
zyczna pt. „Kaszubski alfabet“
— lok. 16.50 — Muzyka tan. — 
lok. 17.00 — Festiwalowa Estra
da Muzyczna. 18.00 — „Co, gdzie 
kiedy“ — lok. 18.15 — Piosenka 
tygodnia — lok. 18.20 — Kon
cert życzeń dla rybaków —lok,

19.00 — Muzyka 1 akt. 19.25 — 
Przy sobocie po robocie. 20.30 — 
Mówi Festiwal. 21.30 — DZIEN
NIK. 22.00 — Piosenki różnych 
narodów. 22.20 —- Muzyka tan, 
22.50 — Dziennik rybacki — lok.
23.00 — Z Międzynarodowych
Igrzysk Sportowych. 23.50 —
OST. WIAD. 24.00 — Muzyka
tan. — lok. 3.00 — Hymn i ko
niec aud. — lok.
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„CZYTELNIK“. 
Zamówienia 1 wpłaty na pre
numeratę „Dziennika Bałtyc- 
ktego“ przyjmują listonosze. 
— Cena prenumeraty wynosi 
miesięcznie 5 zł. ..Dziennik 
Bałtycki“ można nabyć we 
wszystkich punktach sprze
daży dzienników 1 czasopism. 
Druk. Gdańskie Zakł. Graf 
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